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PRENUMERATA: 


Miesięczne 1 Mk. 30 fen, Kwartalnie 6 Mk. 50 fen. 
Ża odnoszenie dó domu „dopłaca się 30 fen. miesięcznie, 
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Redaketa i KAMA 
Łódź: ul. Piotrkowska 88. 


UBDZIAK w Warszawie: ul. Chmielna 10. 


e od po nie zwraca. 


004 OSZEŃIA: 
zwyczajni: 30 ien za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt) 
Bronne: 6 fen. za wyraz, najmniej 59 fen. 
Fadesłane (po tekście): I Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Nekrologi: 68 fen. za wiersz petitowy czteroszpalto 
W dziale Gaby 1 Mk. za wiersz petitowy een 


Sytuacya, w jakiej zmajduje się nasz 
naród, nis jest do pozazdroszczenia. Wię- 
zy, jakie nas krępowały przez długi szereg 
dziesięcioleci, nie pozwalały na normalny 
i stopniowy rozwój świadomości politycznej. 
"Ułudne błyski okresu porewolucyjnego by- 
ły raczej utrudnieniem, aniżeli ułatwieniem 
tego rozwoju, zastały nas bowiem nieprzy- 
mięska anymi do wypowiedzenia * własnych 


ch przekonań I oddały losy nasze w 
me Jednostek, które miały odwagę narzu- 
cenia społeczeństwu swej woli, a posiadały 
w swych rękach na tyle sprawną organiza- 
eye, że zdołały wole swą przeprowadzić. 
Powolne odbieranie swobód, udzielonych 

estem we jpóśca Bra 


3 


eo w nas niespodziewa- 
nie. Proces rozwoju świadomości politycz- 

nej, wlokący się żólwim krokiem, nie po- | 
stąpił na tyle, aby ogół społeczeństwa mógł 
w tych doniosłych dla przyszłości Polski | 


ach, wziąć na swe barki odpowiedzial. | 


ność przed historya i zdecydować się na 


> wap n DPIrIGE 
Fakt ten był bezwąj 


rh dnym z okre sów wojny na ściśle określo- 


am wogram działania, któryby wskazywał | 


_ dąż X 


żenia społeczeństwa. 


+52 Przez sog szereg miesięcy nia umia. 
stnku się państw cie! i pie” db 


czeństwo zdać sobie sprawy ze sło- 


Rywin, które jeszcze niezupełnie za- 
trasily pamięć krzywd, wyrządzonych ńam 
- przez mocarza północy, które uprzytomnia- 
| ły sóbie ujemny wpływ, jaki wywierała na 
nas zwolna, lecz systematycznie, deprawu. 


ioe metoda e RE att e rę- | 


ił ge vazego aa oane, nisokrza- 
ary i powiedziały sobie, że wszel- 
WSE wianie się tariej poigne 


nie poli lifyczne ogól I i jego miezdol- 
6 twa rzenia w sobie własnych poglądów, 
wyzyskały sumiennie elementy, patrzące na 
ec Polski tylko przez pryzmat ogo- 
bistych, lub R ag ych interesów i rozwi- 


TEE, [e ad, polaczenia się z 
rasowo bliższem nam społeczeństwem W 08- 


lu Prze „nawały aonedakiaj i o- | WYRapiE d do walki z te "—* 


| tych, którzy reprezón 
h, | Hlskq. oj RECE rodzaju stosunków uwi | 
jaskrawo, tak jaskrawo, że dzi. | 


przekonania sa pnia | 


słanowczy, będący kwintesencyą wy” | 


zeństwa.. -Operowano | 


brony całego Świata przed E w 
morzu germańskiem", a dla nadania agita- 
cyi swej pozorów realnego liczenia się z 


| pozytywnemi korzyściami, wykazywano ma- 


teryalne zyski, jakie przynieść może zwią- 
zanie naszych losów z losami Rosyi, w prze- 


| ciwieństwie do „tatychmiastowej ruiny eko- 


nomieznej”, czekającej nas w razie zwycię- 
stwa pafistw centralnych. 

Przeciwdziałać takiej agitacyi było rze- 
czą niesłychanie trudną, bo stopień wyro- 
bienia politycznego ogółu był zbyt niski, aby 
rzeczowe argumenty zdołały .sparaliżować 
wrażenie, wywołane szumną  frazeologią, 
działającą w kierunku rozbudzenia skraj: 


nych instynktów. A przytem wszelka dzia- 


łalność, stojąca w sprzeczności z interesami 
państwa rosyjskiego, była bardzo niebezpie- 
czna tem więcej, wobec znanego braku 
wszelkich skrupułów w traktowaniu ludzi, 
stojących na innej linii ptzekonań, przez 


i obrzydzenia przechodzi 
przez kości na wspomnienie chwil dzikiego 

atuzyazmu i form, w jakich przejawiał się 
stosunku do tego wszystkiego, 60 do 
ma była dla każdej duszy polskiej 


największym wrogiem i największem nie- | 


szczęściem. 

Wypadki toczyły się z nieubłagana konm- 
sekwencya. Brutalna siła mas łamała się 
krok za krokiem przed potęgą inteligencyi 
i sprawnością organizacyjną i to, co impo- 
nowało swem bogactwem, niknęło zwolna, 


aż wreszcie ustąpiło z ziemi, którą gwałci. | 
lo i którą ssało przez sto lat. Ale zostały | 
| Ślady długiego panowania Rosyan, nie te, 


które wywierają dodatni wpływ, lecz te, 
które pozostawić może po sobis tylko naj- 


zaciętszy wróg: dezorganizacya społeczeń- | 


stwa. Widzimy, że wyższość jest po stronie 
państw centralnych, a nie chcemy w to wie- 
rzyć; zdajemy sobie sprawę, że związanie 
naszych losów z organizacyą kulturalnie 


Wyższą, przyniesie nam większą korzyść a- | 


niżeli stosunek z ciemnym olbrzymem, a 
jednak boimy się zerwać z nim; pragniemy 
wolności, a jednak  przyzwyczailiśmy się 
tak dalece do niewoli, że wolimy decydo- 
wać się na dalsze jęczenie w kajdanach, 
aniżeli zwrócić się w tym kierunku, który 
może wymagać będzie od nas cięższej pra- 
cy, lecz przez to wytworzy warunki, pozwa: 
lające nam na prawidlowy rozwój. 

To są te moralne ślady, jakie pó sosie 


žostawil czynownik rosyjski i ci wszyst 


którzy  mimowoli pomagali mu w jego de- 
strukeyjnej pracy, a teraz razem y nim o- 
puścił nasz kraj. Ślady te głębsze są je- 


dnak, aniżeli przypuszczał nawet sam czy. 
| nownik, a społeczeństwo otrząsnąć się z 


nich jeszcze nie zdołało. I nie otrząśnie 
się tak prędko, bo jad zbyt długo w nie sg- 
czono. Ale obudzić je najwyższy czas. Za- 


dania tego podjąć się wiani ludzie, których | 


uia zdeprawował rubel rosyjski i chęć wy- 
cięgania orobistych korzyści z każdej sym- 
acyi, ml, którzy czują w sobie moe, aby 
akie w na- 


towali kierunek ruso- - 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Glówna donosi 11-go lutego: 
Wschodni teren walk: 


Na pólnoc od jeziora Dryświaty odparto natarcie silniejszego oddzialu ro 
syjskiego. 


Zachodni teren walk: 


Po. kilkogodzinnem przygotowaniu przez artyloryę, Francuzi czterokrotnie próbo- 
wali odzyskać ponownie rowy, które utracili na północnym - zachodzie od Vi my. 
Wszystkie ich ataki nie osiągnęły celu. 

Także na południe od Sommo nie zdołali oni odzyskać ani kawalka utracone- 
go stanowiska. 

Nad Aisne iw Szampanii miejstami toczą się ożywione walki artyleryi. 

Jeden z naszych balonów na uwięzi zerwał się i poszybował pod Va illy poprzez 
linie nieprzyjacielskia. 


Bałkański teren walk: 
Nile nowego. 
| Naczelne Dowódntwo Wojskowe. 


BERLIN. 10 lutego. Urzędowe: Po południu 8 lulego kilka sk sinik 
wietrznych marynarki zarzuciło bombami port, urządzenia fabryczne, jak również ko 
szary w Remogate (na poludnie od ujścia Tamizy). 

BERLIN. Urzędowe donoszą ilgo lutego: 

W nocy z dnia 10 na 11 luiego, podczas ataku lodzi torpedowych, łodzie nasze 
natknęly się pod Daggerbank w odległości mniej więcej 130 mił morskich na 
wschód od wybrzeża angielskiego na liczne krążowniki angielskie, które wkrótce pæ- 
częły ueiekać. Nasze lodzie rozpoczęły pościg, załopily nowy krążownik "arabist 
i ugodziły torpedą drugi krążownik. Torpedowee nasze urałowały komendanta „Ara- 
bis“, oraz 2 eliecerów i 21 szeregowców. Nasze statki nie poniosły Żadnych strat, ani 
uszkodzeń. i 


Szeł Sztabu Admiralicyi 


WIEDEŃ. Urzędowe A 1i-go lutego: 


Rosyjski teren walk: 

Dyialalność nieprzyjacielskich oddziałów wywiadowczych skierowana przeciwko 
frontowi armii Arcyksięcia Józela Ferdynanda trwa w dalszym ciągu. Nasze oddział 
osłaniające wszędzie odpierają Rosyan. 

Placówki węgierskiego pulku piechoty Ńr. 82 nosal kilka kompanij rosyj- 
skich. 


Bałkański teren walk: 


Austryacko-węgiorskie siły zbrojne pesuwające sięw Albanii obsadziły w dn. 
0b m. Tirang oraz wzgórza polożone między Prezą a Bazar Sjakiom. 


Włoski teren walk: 
Nie wydarzyły się ważniejsze wypadki. 


waea srela sztabu generalnsgo 
von Hoeler 


Feldmarszralek - porucznik. 


bierności, tego najcharakterystycznie szego 
sno, jaka przyszłość szókałaby nas, gdyby | objawu niemocy i zdecydować sie na a 
nałożono na nas znow» kajdany katorżni- | łanie. Ciężka biorą na siebie ci ludzie od- 
ków, którzy potrafią liczyć się z rzeczywi- | powiedzialność, jeśli dosyć wóześnie nie 
stością I w niej szukać punktu wyjścia dla | obudzą się sami i nie zatiorą się do tege 
dalszej pracy i do pracy tej się zabrać. A | dzieła, do którego są powołanii 


przedewszysikiem otrząsnąć się należy z 


ród nasz weszło z północy, którzy widzą ja- 


Zapawi iadany oddana przyjazd do Rzy- 
mu francuskiego prezesa ministrów, Drian- 
da, przyszedł wreszcie do skutku. Wraz z 
Briandem przybyli minister Bourgeois, dy- 
rektor ministeryalny, Margerie,  podsokre- 
tarz slanu do spraw amunieył, Ti nomas, po- 
macnik szefa sztabu generalnego, 
oraz generał Dameni. Z dokoru osób 

"nosić można o ważności odbyć się ma ig- 
cych narad, które maja na celu przedewszy- 
stkiem śe ślejsze związanie Włoch z centra- 

ła paryska czwórporozumienia pod wzglę- 
dem wojskowym, politycznym i gospodar- 
czym. | 

Jednocześnie z toczacemi sie narada- 
mi w Ezymie, „Anglia, Francya, Belsia i 
Włochy szyk ją się, podobnie, jak i Rosyë 
do orcvievi wiosennych, 

. Pomiędzy Rosy a, a państwami zachod- 
niemi zachodzi ta różnica, że podezns 5, gdy 
Rosva roznorzadza wielka ilościa ludzi, na- 
tomiast odczuwa brak broni i amunieyi, w 
państwach zachodnich rzecz sie ma wręcz 
przeciwnie. Dotychczasowy system werbo- 
wania ochotników w Angli okazal się nie- 
praktycznym. Anglia nie monja nigdy ze- 
brać w porę potrzebnej jej ileści wojska, 
aby je rzucić na zagrożony RE Postano- 
wiono wiec zmienie dotve chezas owy system 
na obowiazkową powinność wajskowa. 
Rząd angielski przypuszcza, iż w ten sposób 
udo mu się zrromadzić na wiosno, a naj- 

dalej w ciagu lata okało 2 milionawa armię, 
klóra wyszle przeważnie na front zachodni. 

Fruncya wyczerpała już prawie zupeł- 
nie swój materyal Indzki, orlada sie wiec 
tviko na pomoc Anglii. Co się zaś tyczy 
P to armia jej stopniała do minimum 

i można przypuszczać, iż leczy dziś nie wię- 
cej jak 60,000 ludzi. Ogółem wiec siły koa- 
lievi na froncie zachodnim mogą liczyć oko- 
io 6 milionów ludzi. 

Cześć tych sił musi być jednak wysła- 
na do Salonik, g gdzie łacznie z resztkami ar- 

mij serbskiej ma AR ać ian nzywę w kie- 
runku granicy s erbskiej, druga zaś część 
musi prowadzić ofenz zywę przeciwko Turcyi 
i Persvi na terenie Mezopotamii. 

Col Anglii i Francyi pozostaje nadal 
ten sam, mianowicie, Anglia nadal marzy o 
zniszczeniu Niemiec kosztem swych sprzy- 
AA a Francya zaś wzdycha do od- 

yskania Alzacyi i Lot taryngii, oraz do sto- 
ia ostatniej bitw y z Niemcami nad Re- 

nem. Zanim jednak to nastąpi, musza 
przedewszystkiem postarać się wyprzeć 
Niemców z zajętego przez nich terenu Fran- 
cyi, oraz oswobodzić Belgie. 

Ze wzgledu na ni adzwycz aj silne stano- 
wiska tak po stronie Niemców jak i Fran- 
cuzów na terenie zat chodnim, można przy- 
puszczać, iż rozegrają sie tam bardzo krwa- 
we walki. 


Wszelkie oznaki wsl waly, że Wio- 
si pragnęliby zawrzeć już pokól Okaznie 
się jednak, że Anglia i Francya usilnie pra- 
cują nad tem, aby przoszke dzić temu za- 
miarowi, 58 podziew ac się wiee należy, że 


Włosi raz jeszcze rezpoczn 12 afonzywe n , 
froncie Isonzo, ulegając namowom komisy 
przybyłej do Rzymu z Briandom na czele 
Ofenzywa ta, prawdopodobnie zdecyduje o o- 
statecznie o dalszem słanowisku Włoch w 
stosunku do ich sprzymierzeńców. 


Konstantynopol. 11 Intego. 


Główna kwatera donosi 10 h ego: 
Na froncie Irakskim trwa chwilami 0- 


gień artylervi i piechoty. Nieprzyjaciel, 
który usiłowa? posunąć się z prawego brze- 
gu rzeki, został Zmuszony no starzeniu 
dwóch zaciętych potyczek cofnaż się do po- 
przednich stanowisk. 

Pod Kut el Amara nie zaszły 
zmiany. 

Na froncie kaukaskim silne siok] 
przyjacielskich oddziałów przednich ro 
ły sio a nasze kontrataki. 

Na [roncie dardanel skim po południu 
dnia 9 Inters krażowniłk ni ieprzyjąciols ki na 
wysokości feni tezat rztcjł ; nà 
Teke Burun. Nasze h ate rye_ 
c. owiedziały na ten ogień. jie 
finał sie do Imbros, 

Dwa monitory, 


żadne 


które kraży 


4 * a Ea n 

GC eiesniny, zmu Śmiy do 0. 
łe aniey Be 
eleya p AAA 
ayi Sau 5 świst VEE. 


POZ 


Telegram własny „Godz. Pol“ 

Waszyngton, 11 lutego. 

Sekretarz wojny, Garrison, podał się da 
dymisyi. Jako powód wymieniają odrznewnie 
większością głosów członków kongresu 
projektu, doty czącega się armii konb a 
Zastępca sekretarza departamentu wojskowe- 
go, Brekiuringe, również podał się do dymisyi. 


had 


p rollet, l 
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ODZINA 


Telegram własny „Godz. Pol." 
Berlin, 11 iść: 

„Norddeutsche Allgemeine Zeitung” pisze | 
w sprawie żywności.w Polsce: Za zezwole- 
niem rządu niemieckiego czlonek belgij- 
skiego kemitetu ratunkowego, Witiny, z ra- 
mienia tundacyi Rockeżellera, Walcon, przed- 
siewzieli gruntowne zbadanie stanu ekonomi- 
cznego ludności, zamieszkującej teren rosyj- 
ski, zajęty przez Niemeów. Wskutek daleko 
ilących ułatwień rządu mogli oni jeżdzić we 
wszystkich kierunkach; delegace? zwiedzili 
Kobryń, Brześć Litewski, Warszawę i inne 
miasta, wolno im było krążyć wśród ludności 
i porozumiewać się z nią, przyezem nie towa- 
rzyszyli im oficerowie, wobec czego wyniki ich 
podróży należy uważać za zupełnie prawdziwe. 

W zbadanych przez nich okolicach polaże- 
nie ludności jest, badź eo badz, poważne. Han- 
del w Polsce naegół upadł, ponieważ Rosya- 
nie podczas swego odwrotu zniszczyli tysiąca 
fabryk i warsztatów. Sprawa wyżywienia jest 
też bardzo ciężka, gdyż Rosyanie, gdzie tylko 
mogli, niszczyli zbiory. Wobec tego znaczna 
część ludności znalazła się w tem  pełożenia, 
że skazana jest na życie z dobreczynności pu- 
blicznej, albo też musi być żywiona przez 
Niemeów, Rzeczą jest jasną, że odżywianie w 
takich warunkach możo zaspokoić conajwyżej 
najniezbędniejsze potrzeby. Byłoby tedy bar- 
dzo pożaąanem, ażeby dia Polski i Litwy u- 
dalo się utworzyć instytucyę ratunkową, podo- 
bna do tej, jaka już od dłuższego czasu dziala 
z powodzeniem dla Belgii i zajętych terenów 
półnoeno-wschodniej Franeyi. Na cel ten, we- 
dług zdania przedstawicieli amerykańskich, 
potrzebna będzie miesiecznie suma około mi- 
liona dolarów. 

Rząd niemiecki zapewnił ich, że środki 
żywnościowe ewentualnie nadesłane do zaję- 
tych terenów byłyby wydzielane wyłącznie u- 
bogiej Indności. Przedstawiciele amerykań- 
scy stale mieliby możność przekonania się, że 
nadesłane produkty spożywcze używano będą 
jedynie do przeznaczenych celów. 


à SRK e 
Brand w Rzymie. 
Telegram własny „Godz. Pol". 
Rzym, 11 lutego. 
Agencya Stefani: Briand, Bourgeois i Tho- 
mas wraz ze swem otoczeniem wzięli udział w 
śniadaniu, urządzonem w pałacu Farnese 
prze ambasadora Francyi Barrere'a. Po śnia- 
daniu Briand, Bourgeois i Barrere odwiedzili 


Sonning, poczem zostali przez niego rewizyto- 
wani. 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Rzym, 11 lutego, 

Podczas przyjęcia w konsulacie, wypra- 
wionego na cześć prezesa ministrów francu- 
skich, Brianda, oraz jego asysty, minister Son- 
nino wzniósł toast następujacy: „Obecność W. 
Ekscelencyi jest nową poręka naszej silnej 
wiary w zwycięski wynik walki, do którego 
doprowadzi koalicya mocą swego niewzruszo- 
nego przymierza, zawartego w obronie wolno- 
ści I sprawiedliwości. 
W odpowiedzi na toast ten, prezes mini- 
strów, Briand, między innemi powiedział: „Z 
najwy m podziw em spoglodaliśmy, jak 


CREE 


PTA 


szlachetne Włochy odpowiedziały głosowi su- 
mienia narodowego i zajęły miejsce w obozie' 
keslieyi, ażeby wraz z nią bronić prawa i wol- 
no: 


201, 


Poparte niewzrusznną moca, Włochy i 
Kuacyą pod swymi sztandarami, które nano- 
wa złą yiv się ze soba w ścisłem braterstwie 
ras i brani, poprewadza dn walke olbrzy- 
mów. w ktōrej wraz z ich przeznaczeniem 
webodzą w gre losy cywliizacvi". 


lej 


Telegram wlasny. „Godz. Pol, 
Lugano, 11 lutego, 

„Ośseryaiore Romans“, organ Watykanu 
apreesza kategorycznie wiadomości, zamiesc- 
czmnej w „Giornale dtola" o rzekomych pro- 
pozycyseh pokojowych Niemice, uczynionych 
Belgii, za pośrednictwem nuncyusza papieskie- 
| go w Brukselli. 


sę 


j " A 


Poki cesarza MNOŁCIA, 


Pi 


Tekerun własny „Godz. Pol." 
Petersburg, 11 luiega. 
Cesarz Mikołaj wyjechał do armii czynuej. 


RnziadżYC SIE dał Sa 


Telegram własny „Godz. Poll" 
Paryż, 11 lutego. 


Czarnogórski. prezes ministrów opubliko-- 


wał za pośrednictwem poseistwa czarnogót- 


skiego w Paryżu oficyalną notę, która potwier- 
dza, iż rząd czarnogórski dla pozoru jeno i by | 


zyskać na czasie rozpoczął uklady w sprawie 
złożenia broni i zawarcia pokoju. Nota mówi 


wyraźnie: Wylądowawszy na ziemi włoskiej 


29 stycznia, król przesłał naczelnemu dowódz- 


cy wojsk czarnegórskieh, Wukowiezowi, nastę- 
pujące, wyraźne rozkazy: l 

1) nacierającemu wrogowi należy. stawiać 
energiczny opór; 

2) odwrót po winien być wykonany s w kie- 
runku armii serbskiej; 

"3) nikt i pod żadnym pozorem nie ma. 
prawa nawiązywać rokowań pokojowych; 

4) książę i ezlonkowie rządu. mają towa- 
rzyszyć é armii w jej odwrocie; 

5) rząd francuski zachowa się w stosanku 
do armii czarnogórskiej, którą swym. kosztem 
odstawi na Korfu, w ten sam sposób, jak do 
wojsk serbskich. | z. 

Nie wchodząc w to, czy rozkazy królew- 
skie zostały spełnione, sam król jak również i 
prawowity rząd czarnogórski, który obecnie 
schronił się do Francyi nie są odpowiedzialni 
za iakty te, co po ich wyjeździe, t.j. począwszy 
od 20 stycznia stało się za sprawą zdobywcy, 
bez względu na to, kto się do tego przyczyni, 


(manię rej MNĄ, 


Telegram lny. „Godz. Pol“ i 


Ateny, 11 lutego. 


Izba grecka 226 głosami wyraziła rzą- 
dowi swe zaufanie. Podczas rozpraw Gun- 
naris w nastepujący sposób wyraził się o 
neutralności: Nie wcześniej zerwiemy z 
naszą neutralnością, aż tego wymagać bę- 
dzie nasz interes narodowy. Przemówienie 
swe zakończył minister temi słowy: Rząd. 
musi utrzymać swą siłę zbrojna na stopie 
wojennej. Jeśliby w przyszłości jakiś znak 
wskazał nam możliwość rozbrojenia, celo- 
wość jego rozpatrzymy Wea ehsonni 


| Niwiadernie Haidienewa. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Berlin, 11 lutego. 
Bułgarski minister wojny, Naidenow, u- 
dzielił przedstawicielom jednego z pism buł- 
garskich posłuchania, które zamieszcza n. 


swych szpaltach dziennik „Utro“. Co do ekspo- | 


dycyi salonickiej minister stwierdza, że czynio- 
ne tam przez Anglików i Francuzów w silki 

moga AG żej odwlec ostateczną klęskę, 
Nawet dla Angik ów nie jest już tajemnica, że 
gdyby Austryacy chcieli wziąć Walonę, to zdo- 
byliby ja z pewnością. Ukończenie akeyi salo- 


nickiej bedzie dla Bułgarów jednozriacznem z. 


ukończeniem wojny, gdyż armia bułgarska nie 
będzie walczyć na aan innym terenie 

walk, albowiem walczy wówczas ty ylko, gdy 
jest atakowana na Ba Janari. 


mk makie yuan mamak maana 


Gclaiere al faku NA Alaiki. 


Telegram wlasny „Godz. Pol 
Rotterdam, 11 lutego. 


„Dailiy Mail“ donosi z Aten: Wielki atak. 
odbedzie się do- 


na Saloniki został odłożony i 


piore po wielkim ataku, który szykuje się obe- 
enie na Ironcio ausryacke-wloskim, 


KADR RE 
NACH JR sarii, 


Telegram Śr „Godz. Pol“ 
Bukareszt, 11 lutego. 
Kiedy przed niedawnym czasem Rumunia 
ZAWATIA Z czwdrnerazumieniem znaną (ranzak-. 
eye, polegająca na dostarczeniu 80 „600 waga- 
nów zbaża, poseł angielski w Bukareszcie o- 
*władezył oficralnie, że czwórporczumienie 
c- ianowilo przy zawieraniu pokoju odstąpić 
p nia Serbii, co nie powinna wszakże do- 
tknąć Remunii Gdyż tak, jak swego czasu 
Grceya afsiąpiia Serbii re eślony pas portu 


salanickiega, polei 


Dnie za namową Anglii po- 
stąpi $r Bi 


žeicicika U 


i oe 
Ws JA Aarh 
Telegram wlasny „odz, Pol.*, 
Rotterdam, 11 lutego 


Aden: Baplowi greskiemu za- 
eysanic, IŁ wirótee przyhe- 


Benoszą z 


EION 
komas ias yaRo fH 


dzie na koriu oudzial włoskich karabinieráw. 


i | 


rę Rumunii Serbia, jako wła: | 


anie 


czny wyraz przez wydanie królewskiego be 
(zmuszenie ludności Niemiec do poddania się 
"Z powodu głodu. Prawo międzynarodowe up 
| nieprzyjaciela zd bezprawny ' sposób "prow: 


„dzenia wojny. Jako zadosyćuczynienie za che 


| około Anglii za wojenny i zawiadomił i o swym 


„rem byłoby zagrożone życie neutralnych. Wobec 7 
dego, że Niemcy przyznały, iż zadosy uczynie- 


Stanami Zjednoczonemi we wszelkich usiło- . 
| zasadach projektu noty, 0 której sekretarz stas 7 
nu Lansing oświadczył hrabiemu Bernstorifo- .- 


| ne "Ostatnie nieurzędowe doniesienie stwier- 


“lié wyrwać sokie z ręki takiej broni, jaką sẹ 
-lodzie podwodne. 


wojny z Ameryką. Jeżeli w Ameryce góruje 


amerykańskiej opinii publicznej, mówiące, iż 


M imie 


Maleo własny ‘Godz. Pol." s 

| Dzienniki. amerykańskie podają następ 
jacy wyciąg A niemieckiej noty. w sprawie „Ia 
sitanii“: Anglia naruszała «tale od- samegi 
początku wojny. prawo. mięużynarodowe na 
twartem morzu. Niemcy cierpiały bardz 
wskutek bezprawnego i i nieludzkiego póstępo 
wania Anglii przez odcięcie dowozu środkój 
żywności. Opór Anglii przeciwko przestrzegi 
niu przepisów prowadzenia - "wojny, uznany 
przez prawo międzynarodówe, znalazł: ostate 


prawnego rozporządzenia, mającego na cel 


ważnią strony wojujące w. niektórych. wypa 
kach do stosowania ządosyćuczynienia' wobe 


wygłodżenia ogłosił rząd niemiecki teren` m 


zamiarze niszczenia okrętów. nieprzyjacie 
skich na tym obszarze. Wskutek tego post 
nowienia została także „Lusitania“ zatopioni 
Niemcy ubolewają "nad stratą amerykańsk: 
Nie miały one zamiaru wyrządzania szkody 
Ameryce. Wskutek ofiar w ludziach ze strony 
Ameryki zmieniły Niemcy naty chmidst swa 
postępowanie w wojnie łodzi : podwodnych i 
udzieliły dowódzeom łodzi rozkazy, aby uni: 
kały powtórzenia się takiego zajścia, przy któ- 


nie było niesłuszne, o ile. dotknęła życia Ame 
rykanów, są obecnie gotowe zapłacić odszkodo- 
"wanie. Poza tem są gotowe współdziałać ze 


waniąch, mogących. zabezpieczyć wolność mórz. .. 
+. W ten. sposób zredagowana, nota; Jak do 
daje Biuro Reutera, wydaje się być opartą na 


wi, że zadowolni Stany. Zjednoczone, jednako- 
Wot z. projektu. wyrzucono: slowo: „bezprawe -- 


dza, że: postępowanie było bezp każ 
kowoż niemiecki urząd spraw. Seadanya : 
obstawał przy swoim poprzednim oporze 
wyraźnego przyznania, że atak na „Lusitanię” 
był bezprawny i wykreślił to wyrażenie, = 


Dwiedczenie M Ila pai kiwa. 


| l Kolonia; 11 A 
„Nieuwe Courant“ podaje następujące | 
streszezenie rozmowy, boriińskiege korespen- 
denta gazety „Now-York Worl a“ z kanclerzem 
Rzeszy: 
To, czego żąda räd pański — jaśki p. 
Bethmann-Fellweg, — jest niemażliwem upo- 
korzeniem. Ja wiele uczyniłem, ażeby ze Sta- 
nami Zjednoczonemi zachować nadał stosunki - 
serdecznej przyjaźni, która nas łączy od 120-tu:, 
łat. Byłem i jestem gotów. „przyznać Ameryce 
wogóle wszystko, eo tylko Niemcy mogą przy 
znać, słusznie obsiając przy zasadach sprawie- 
dliwości i swego honoru. Ja nie mogę zgodzić 
się na upokorzenie Niemiec. Nie mege pozyya- | 


Dosłlowne brzmienie noty- 
Lausinga;, mówi kanclerz, nie pozostawiło mi 
żadnego wyboru, jak tylko odmowę. Pomime 
ta nie tracę ufności, że zdrowy rozsądek ludzki 
weżmie górę nad żądaniami , Waszyngtonu, 
Walczymy o nasze istnienie. Nie. pragniemy 


te samo szczere pragnienie dojścia do zgody,, 
które żywi rząd niemiecki i niemiecki naród, 
wów czas stosunki nie ulegną zerwaniu. 


Telegram lasny „Godz. Pos 052 
i Kolonia, 11 lutego. - 
„itólnisch. Zeitung“ mówi między. innemi' 
o rozmowie sprawozdawcy v. Wieganda z kan- 
clerzem Rzeszy: oświadczenie to przy jęte zo- 
stało przez naród niemiecki z uczuciem ulgi. 
Kanclerz Rzeszy z powagą i stanowczością, 
które naród cały potrafi ocenić, dał odprawę 


Niemcy nie mogą uznać zatopienia „Lusitanii* 
za pogwałcenie praw i wydać w ten - spęsób 
wyroku: Śmierci na całą działalność swych ło 
dzi podwodnych. s 


Rewa wam a a O 


_ Arafowańa W Moskwie. 


Petersburg, 11. lutęg ti 

Podlug gazet rosyjs. dokonano w Mo 
masowych aresztowań żydów a przez 
również Ormian i Tatarów. -w "ef 


NZD mom ZĘ 


| przypuściii ponownie 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
| : Berlin, 11 lutego. 


„Lokałanyeiger* donosi; W walkach, ta. | 


czących się w dniu 8 lutego na połnocny 
wschńd od Neuville Niemey mieli na widoku 
zdobycie możliwie d-godnych pozycyj obron- 
nych. Atak był pierwszem dziełem oręża mlo- 
dege pulku, który zachował się świetnie. Pułk 
ten z taką brawurą poszedł do ataku, że prze- 
tiwniey nie byli w stanie dotrzymać mu placu. 
Po odebraniu odeinka rowu długości 800 me- 
trów należało xdohyć następny krótki korytarz 
ażehy usunąć zygzak, wrzynający się w nowe 
linie niemieckie. W tym celu 2 lutego Niemey 
atak, który szybko osią: 
gnal pożądany skutek. | 


- Przed mwenl operacychi. 
Telegram własny „Godz. Pol. ` 
©. Berlin, 11 lutego. 


Wobes nadchodzących z różnych stron za 


powiedzi ofenzywy „Frankfurter Ztę”, jako je 
dyny ważny cal wojny wskazuje =- ostateczne 
złamanie dążności przeciwnika do dalszej wal- 
ki i narzucenie mu przeświadczenia, że pro- 
wadzenie nadal walki nie może mu przynieść 
żadnych korzyści, „Państwa centralna — pi- 
sze „Franki. Ztą.* — stoją na silnych podsta- 


wach. Zależnie od warunków, jakich wyma- | 


ga kampania, państwa centralne przerzucają 
punkt ciężkości wojny ło tu to tam. Widz 
postronny powinien przedewszystkiem rozwa- 
żyć, czy potrzebne nam są nowe przygotowane 


zwycięstwa i na jakim placu boju zamierzamy | 


zdobywąć je sobie, chcąc stoczyć walkę decy» 
dującą. Stwierdzenie tych faktów obróci w 
niwecz wszelkie przepowiednie, wszelkie przy- 
puszczenia i czczą gadaninę, której przedmio- 
tem są przyszłe operacye wojenne. Czujemy 
swoją siłę i przewagę, której bezsilnie muszą 


się przyglądać przeciwnicy nasi, nie będąc w 


możności przeszkodzić nam i nie mogąc na- 
glem natarciem pokrzyżować naszych planów 
i ukształtować przebieg wojny według swej 
woli. Kiedy nadejdzie odpowiedni moment 
na zadanie ciosu ostatecznego i na której wi- 
downl, nie wiemy ani my, ani cl, co bawią się 
w przepowiednie, gdyż nasze dowództwo woj- 
skowe nie zdradza się so swymi planami. Je- 
dnolitość planu, prawidłowy podział sił i u- 
miejętny wybór terenu wojennego, oraz odpo- 
. Wiednia decyzya państwa we właściwym cza» 

sie, przyniosą nam również w przyszłości zwy- 
cięstwo. Dlatego też milczmy, czekajmy i u- 


Morskie prawa wojen, 
Telegram własny „Godz. Pol.* 
Londyn, 11 lutego, 

Współpracownik „Timesa“ dla spraw ma- 
tynarki zwraca się przeciw propozycył amery- 
kańskiej, dotyczącej morskięgo prawa wojen- 
nego, Uchwalenie przepisu, że uzbrojonym 0- 
- kręłom handlowym dostęp do portów amery- 
kańskich ma być dozwolony na tych samych 
warunkach, co okrętom wojennym, byłby sa- 
mobójstwem i doprowadzilby istotnie do roz 

brojenia okrętów handlowych. Dalej byłoby 
zupelnie nieuprawnionem żądanie, ażeby 0- 
handlowy mosarstwa prowadzącego woj» 
nę miał zatrzymywać się na czyjkolwiak rog 
kaz. Żądaąć prawnie można tego jedynie od 
okrętów państw neutralnych. Podobne prze- 
pisy wyszłyby na niekorzyść koalicyj, a na ko- 
rzyść Niemiec. 


ZAKIEONG parowa. 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
| Londyn, 11 lutego. 
Lloyd donosi o zaginięciu następujących 
parowców: „Satrap“, „Tynemouth”, „OGlena- 
rift“ i „Hurnmersea”, następnie barki angiel- 
skiej „Tnvermark”, oraz parowców angielskich 
| „iniziativa“ i „M. Bemliure". 


nazdział okrętów. 


+ Telegram własny „Godz, Pol“, 
| | Londyn, 11 lutego. 
(. Krążą pogłoski, iż Anglia stwierdzić ma 
dokładnie ilość potrzebnych jej do celów waj- 
skowych okrętów, poczem zbywające rozdzie- 
- Hś ma pomiędzy sprzymierzeńcami, którzy mu 
szą sprowadzać węgiel, rudę, drzewo i konie, 


sa 


Y 


Poirie ramniskie. 
Telegram wlasny „Godz, Pols, 
2 „ Bukareszt, 11 lutegu. 
i Po powrocie z Rosyi Filipescn, wyjedzie 
do Paryża i Londynu Take Jonescu podobna 
na nsobiste zaproszenie Polncarego 1 króla Je- 


się z niewoli rosyjskiej, zbiegli go 


jeszcze 20,000 ludzi. 


Wieści z Potersbnrfa. 
Telegram wlasny „Godz, Pol“. 
oo Kopenhaga, 11 lutego. 
„Nationaltidende“ donosi z Petersburga: 


| Pod naciskiem sfer handlowych 1 przemysło- 
"wych rada ministrów wycofała chwilowo wnio- 


sek ministra skarbu o podatku od dochodów | 
wojennych. z 
Grono przedstawicieli wielkich dzienni- 
ków rosyjskich, jak również i nauki wyjsłdża 
w poniedziałek do Anglii, by zapoznać się ze 
i 
I 
1 


| stosunkami angielskimi, a zwłaszcza z fabry- 


kacyą materyałów wojennych. i 
„ W tym samym celu udadzą się następnie 
do Anglii przedstawiciele Dumy państwowej, 
a zaproszenie oficyalne podkreśla, iż rząd an- 
gielski pragnąłby, ażeby w wycieczcę tej wzię- 
li udział nie tylko przedstawiciele lewicy, ale 
i prawicy dumskiej, z 
Między przywódzeami stronnictw toczą się 
w dalszym ciągu rozprawy nad programem 
pracy w Dumie. Z wielu stron dochodzą ży» , 
szenia, by rząd odwołał się w iak ciężkich 
chwilach do ludności przez rozpisanie nowych 
wyborów. Jednocześnie wszyscy zgadzają się 
z tem, iż wojna musi być prowadzona dalej. 


LMAMIENNY proces. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Satokholm, 11 lutego. 
Przed sądem wojennym w Stawropolu sta- 
nolo 64 włościan oskarżonych o to, iż odmówi- 
li płacenia podatków i znieważyli urzędników 


podatkowych. Sąd skazał cziery osoby na 
śmierć, 15 na dużywotnie więzienie, 21 na ze 


głanie do kampanii karnych, 10 na więzienie 


i uwolnił zaledwie tylka 17. : 


Capraoczente pogłaskom. 


felegram wlasny „Godz. Pols 
Kopenhaga, 11 lutego. 

W gazecie „Nowoje Wremia” Mienszykow 
zaprzecza legendzie, jakoby wojna obecna by» 
ła od lat przygotowywana przez Niemcy. Po- 
głoskę tę Mienszykow zbija, dowodząc, że w r 
1914 Niemcom nie wiodło się wcale, że dopiero 
przez związki wojene zaimprowizowane z 
nadzwyczajną szybkością w roku 1915 osiagnę- 
ły powodzenie. Wszystkiego tego dokonali z 
oszałamiającą zręcznością i rzadką energią. 


Waki w Pori 
Telegram własny „Godz. Po > 
Teheran, 11 lutego. 
Peiersburska Agencya Telegraficzna do- 
nosi; Pod Keredia patrol kozacki pochwycił 
czterech Europejczyków, w których poznano 
posła tureckiego w Teheranie, Asim Beya, au- 
stro-węgierskiego attache wojskowego I dwóch 
poddanych austryackich, którzy, wydostawszy 
Persyl. 
Ktonot 1 Sartanii, 
Telegram własny „Godz, Pol”, 
Berlin, 11 lutego, 


„Vossische Zeitung” pisze: Poselstwo serb- 
skie w Atenach donosi: Na Korfu przebywa o- 


| beenie 64,000, a wSalonikach 8,800 nowouzbro- 


jonych Serbów. Król Piotr przybył na Korfu. 
Essad Pasza udał się do Salonik w celu omó- 
wienia ze sprzymierzonymi akcył bałkańskiej. 
Wyjaśnił on, iż posiada pod swymi rozkazami 
20,000 ludzi, Dowództwo wojskowe Koalicy! za: 
mierzało resztki armii serbskiej użyć czę- 


| ściowo do. operacyj łącznie z armią włoską 


w Albanii i w Salonikach. Serbowie wzdragali 
się jednak walczyć wspólnie z Włochami, wo» 


bec czego dowództwo wojskowe przydzieliło 
| tylko do Serbów aficerów I podoficerów wio- 


skich w gelu zreorganizowania lech armii. 


| Wśród Serbów wybuchły z tego powodu re- 


wolty, wskutek których poległo 40 oficerów i 
podoficerów włoskich. Włoskię dowództwo 


| wojskowe odwołało z tego powodu swych ofi- 


cerów, Dowództwo kualicył zdecydowało ostat- 
tecznie przydzielić Serbów do Francuzów. Siły 
serbskie w Albanii mają być zastąpione przez | 
Włochów, . | 


ANN Mote 1 Essai Paca, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
"MRC Ateny, 11 lutego. 
Król Piotr serbski przybył wczoraj na 
Korlu. Da Salonik przybył na torpedowcu Es- ) 


| sad Pasza, ażeby z kierownictwem wojakowem | 


czwórporozumienia omówić plan akeyi na Bab ; 
kanach. Essad Pasza oznajmił, że rozporządza 


| 
" 


; : g 
i 


W Paryżu otrzymano wiadomość, że ro- 
syjski minister wojny, Poliwanow, wyjaśnił 
przedstawicielowi gazety „Journal“, co nastę- 
puje: Brak amunicyi, jaki odczuwano pod ko» 
niec r. 1914, a który w grudniu przybrał roz» 
miary niepokojące, przed rokiem osiagnal 
punkt kuludnacyjny, a w maju i czerwcu 1915 
r. był wprost rozpaczliwy. Brak pocisków 
zmusił armię rosyjską do bezwarunkowego 
odwrotu, jakkolwiek jej męstwo i taktyka wo- 
jenna przemawiały za zwycięstwem. Ober 
władnieni w ten sposób, mówił minister, by- 
liśmy zmuszeni ustąpić przeciwnikowi x po» 
la, nie daliśmy mu jednak odnieść zwycię- 
stwa. Przez odwrót zyskaliśmy na czasie, któ- 
ry zużytkowano na przygotowania do nowych 
decydujących walk. Obecnie, objaśnił mini- 
ster tonem zapewnienia, kryzys ten pozostał 
jedynie wspomnieniem. Od września 1915 r. 
usiłowania nasze czynione w tym kierunku zo- 
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem. Bate- 
rye rosyjskie, z któremi nieprzyjaciel przestał 
się już liczyć, dały mu się znowu we znaki. 


! Zdobyliśmy to wielkim nakładem pracy i su. 


rowych zarządzeń; niemal wszystko trzeba bye 
ło zaczynać od początku, gdyż Rosya nawykła 
z dawien dawna do wielkich dostaw z zagra- 
nicy, szczególnie zaś z Niemiec. Cel osiągnię- 
to, a jednocześnie dokonano zupełnego prze. 
wrotu i przeksziałeono z gruntu całą działal. 
ność przemysłową, rzec można nawet, że zmie- 
niono nawyknienia życiowe Rosyl. Minister 
przedstawił dane dotyczące bajecznego rozwo 
ju zakładów przemysłowych, pracujących nad 
środkami obrony krajowej i wyjaśnił, że z po- 
mocą wytwórczości krajowej tej dziedziny, o 
raz przy współdziałaniu wielkiego rynku za- 
granicznego, Rosva może teraz z całą ufnością 
spoglądać w przyszłość. Największe luki już 
wypełniono. Nastrój armii jest wyśmienity, a 
dzięki dokonanym przed kilkoma miesiącami 
masowym powołaniom I podwojeniu liczby 
punktów zbornych dla rekrutów, Rosya zyska- 
łą obecnie staly. kontyngent rekruta, wyno- 
szący półtora miliona młodych ludzi, którymi 
może dopełniać części wojsk, nie będąc nadal 
zmuszoną posiłkować się żołnierzami niedosta- 
tecznie wyówiczonymi. W ten sposób Rosya 
zapewniła sobie zachowanie kompletne po 
szczególnych części wojsk, co jest faktem do- 
niosłym, albowiem wraz z przedłużeniem woj- 
ny, wzrastać będzie stosunek sił koalicyi do 
sił przeciwnika. 


RE 


Kolejo iotazne w Fessarabil, 


„Deutsche Kriegsztg. dowiaduje się z 
Czerniowiec, że w ciągu ostatnich tygodni pio- 
nierzy rosyjscy pod kierownictwem oficerów 
inżenierył pracują gorączkowo nad budową 
nowych linii kolejowych w Bessarabii. Za 
irontem będzie poprowadzona linia kolejowa 
z Chocimu do Łargi, jako odnoga linii ode- 


skiej. Na Podolu Rosyanie budują kilka dróg | 


żelaznych przeznaczonych do komunikacyi z 
Galicyą. Prócz tego rozpoczęło budowę no- 
wej linii z Reni do Izmaiłu, wzdłuż brzegu 
Dunaju. Przy budowli innych linii kolejowych 
wre enargiczna praca. 


TR EN 
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2 Walk m wietodję 


Do dzienników rotiordamskich donoszą z 
Petersburga: Rozchodzę się tu pogłoski, że 
Niemcy zamierzają w niedlugim czasie prre 
nieść poważne siły bojowe z frontu francuskie- 
go pod Dźwińsk I Ryge. W nołowie marca ë- 
czekiwaną jest decydująca olenzywa, sklero- 
wana przeciwko tym dwóm miastom. 


ROR WEG osz EE 


-Wynia ions, 


Dzienniki wychodząca w Basylel kommi- 
kują, że pomiędzy cesarzem rosyjskim a wiel- 
kim księciem Mikołajem Mikołajewiczem na- 
stąpiła wymiana depesz, dotyczaca operacyi 
na froncie kaukaskim. Między lunemi wielki 
książę twierdzi, że najtrudniejsze zadania na- 
stapia w przyszłości. 


(end Rani 


Według wiadomości otrzymanej z Peters- 
burga przez kopenhagską „Iidende" generał 
Ruzski powrócił do zdrowia i pod koniec hie- 
żącego miesiąca ma objąć dowództwa naczel- 
ne nad armią północno-zachodnią. W celu u- 
kończenia kuracyi 
się jeszcze na Kaukazie. 


k iii 


Japonia a- kneryka. 


Gazeta „Dień” donosi z Tokio, že posłowi 
japońskiemu w Waszyngtonie rrad polecił 
wnieść prołest przeciw zarządzeniom amery- 
kańskim, mającym na celu ograniczenie imi- 
gracyi japońskiej, 


generał Ruzski zatrzyma 


dniej Afrce. | 
(Wiadomość tę należy przyjmować oględ- 
l 


UR 


chińskich przez prasę berlińska, poseł chiń. 


ski zwrócił się do Pekinu z prośbą o udzielę» 
nie mu dokładnych informacyj, na co otrzy: 
mał odpowiedź następującą: 

i. Wojska rewolucyjne prowincyi Yunnan 
są bardzo nieliczne, pozatem Źle uzbrojone i: 
zaprowiantowane. Upadek Suifu (Seszuanu) 
należy przypisać jedynie opóźnieniu przybycia 
wojsk rzędowych. Obecnie wojska rządowe 
przybyły już do Chunkingu, a jednocześnie 
wojska prowincyi seezuańskiej zaatakowały 
Suifu z drugiej strony. Każdej chwili należę 
oczekiwać odwrołu wojsk rewolucyjnych z za 
jetego miasta. 

2. Zajście w pałacu prezydenta, które præ 
są zagraniczna nazywa sprzysiężeniem, przed- 
stawia się w sposób następujący: Sekrałare 
tajny Shen Tsu-hsin odpowiadał przed sądem 
w charakterze świadka w sprawie swego bra- 
tanka, kióry zdradził tajemnice polityczne, 
gdy tymczasem radca dworu Tsi K-ming ze- 
stal zatrzymany w więzieniu śledczem pod 
zarzutem roztrwonienia pieniędzy publicznych. 
Obeenie sprawa została wyjaśniona, i wymie- 
nione osoby zosłały wypuszezone na wolność. 

3. Okało tysiąca żołnierzy zwolnionych z 
Mongolii, którzy prawdopodobnie z powodu 
braku zajęcia popadli w nędzę, splądrowali 
kilka miast, m. in. Batu i Saraszi, Zaburzenia 
już stłumiono, a rabusiów zmuszono do w- 
cieczki. 

4. Japonia od tego czasu nie stawia šat 
nych żądań. 

5. Wstąpienie na tron, które początkowe 
wyznaczono na poczałek siycznia r. bs pro 
zydent, mając na względzie stan obecny poli- 
tyki wewnętrznej, polecił odłożyć na czas nie: 
ograniczony. Z wyjątkiem Yunnanu we wszyst 


Wsdług wiadomości, otrzymanych z Bulone 
resztu, organ socyalistyczny „Preporec”, re 
ważając stanowisko Romunii, dochodzi de 
wniosku, że dopóki wynik ekspedycyi salonie 
kiej nie bedzie wiadomy, Rumunia nie zajmie 
żadnego określonego stanowiska. 


Telegram własny „Godz. Pol”. 
Waszyngton, 11 lutege 
Biuro Reutera donosi: Przypuszczają tu, HO 
z powodu noty niemieckiej w sprawie nzbroje: 
nych parowców handlowych, rząd amerykań- 
ski ostrzeże obywateli amerykańskich przed 
| adhywaniem podróży na tych paraweach, skut. 
| kiem czego porzuci dawniej zajęte w tej sprae 
wię stanowisko, | 


Walki w Afryce. 
Telegram własny „lodz. Pol". 


Londyn, 11 lulope 

Biuro Reutera dowiaduje się, iż Balgijee 
cy, walczący w Afryce 1 wespół z Anglikami 
i Francuzami broniący granicy na przestrzeni 
500 mil, po dziewięciu prawie pałyczkach, któe 
rę miały miejsce na pólnoe od jeziora Kiwi i 
na południe od Tanganajki, odrzuciły oddziały 
niemieckie, zadając im ciężkie straty i wkr 
czyły do posiadłości niemieckich we wscho- 


nie, wszystkie bowiem datychczanowa wieści 
o walkach kolonialnych, pochodzące ze Źródeł 
belgijskich okazywały się nieprawdziwemi 
Przyp. Red.). 


Telegram własny „Gadz. Pol”, 
Retterdam, 11 lutege. 
Maasbode donosi z Londynu: „Dally Tele 
graph“ w jednym ze swych artykułów wskazt 
je na to, iż ograniczenia handlu angielskiege 
w dotkliwy sposób odbije się na życiu kolonij 
a zwłasrcera Australii I Kanady. 


Telegram własny „Godz. Fol". 
Rotterdam, 11 lutego, 
Przybyl tu wczoraj wieczorem parowiec pilge 
towy „Nia”, wiorąe 10 ludzi zalogi z parowes 
norweskiego „Vaarle”, który w odległości 86 
mil na północny zachód od Terschellinga 
wpadł na minę I ratonał. Prawdopodobnie E 


| tonęli kapitan, pierwszy maszynista i drugi 
| sternik, 


POLS RIL 


halendarzyk. 


Dziś: Eulali P. 
Jutro: Jana i Dobreslawa 


imera 


Zebranie, 


Jutro: Ogólne zebranie „Święzkowca”, — 
branie Stow. spoż. „Robolnik”. 


arenas 


Ze 


Odczyt. 


Jutro: Odezyt d-ra Sam. Poznańskiego „Reli- 
pia i narodowość w judaizmie” — w sali koncer- 
tuwek 


Widowiska, 


Teatr Polski. Jutro popol. „Pod kolumna Zy- 
gmunia”, wiecz. „Jak gubernator zrobił rewolucyę”. 

Resursa rzemiesślnieza, Jutro koncert Lenefiso- 
wy dyr. Szczepańskiego. 


wianie wóz 


Rocznice. 


Wielki książę litewski Jagiełło 
przybywa dworno do Krakowa, 


Dnia 12 r. 1356. 


A 1404. W katedrze św. Waeława ua Wa- 
welu odbyła się koronacya kró- 
lowej Elżbiety, małżonki króla 
Kazimierza NJ Jagiellończyka. 

s 1846. Uwięziono w Poznaniu Ludwika 


Mierosla wskiego. 


i à 


t 


Walka 2 tyfusem. 


Wydział zdrowotności m. Łodzi wynajął 
dom Nr. 28 przy ul. Karola na urządzenie da- 
mu izolacyjnego. Jest w nim pomieszczenie 
dla 200 osób. Otwarcie nastąpi w przyszły po- 
niedziałek. 

Ld 

W gmachu b. gimnazyum męskiego przy 
ul. Mikołajewskiej przystapiono do urządzenia 
nowego szpitala tymczasowego dla chorych na 
tyfus wysypkowy. W tych dniach Delegacya 
zdrowotności ukończy przedsięwzięte prace 
przygotowawcze. 

* 
|. Lokal „Ogniska” przy ul. Południowej 36, 
poddano gruntownej dezyniekcyi. Będzie on 
nadał oczyszczany codziennie. Środki te oka- 
zały się niezbędne wobec tego że z „Ogniska“ 
korzysta dziennie około 1,000 osób. 


EJ 


Celem uchronienia dzieci szkolnych przed. 


możliwością zarażenia zarządzono następują- 
ce środki zapobiegawcze: 

Nauczyciele przestrzegają skrupulatnie, 
by lokale szkół, były utrzymywane w czysto- 
ści wzorowej; czystość też propagują wśród 
dzieci, zwracając baczną uwagę na odzież i 
głowę. Dzieci i nauczyciele, którzy przebyli 
chorobę, nie moga w ciągu trzech tygodni po 
wyzdrowieniu ukazywać się w szkole, Dzieci 
i nauczyciele, zamieszkali w domach, gdzie 
wydarzył się wypadek tyfusu nie moga uczę: 
szczać do szkoły dotad, aż podlegną dezyn- 
fekcyi., O ile wypadek tyfusu zajdzie w domu, 
gdzie mieści się szkoła, ta niezwłocznie bę- 
dzie zamknięła, a lokal zdezyniekowany. Ta 
samo oczywiście nastapi, gdy zasłabnięcie na 
tyfus stwierdzone będzie w samej szkole, Jed- 
nakże starszy nauczyciel nie ma prawa zamy» 
kać szkoły bez odwołania się do Wydziału 
szkolnego. 

EJ 
Z powodu epidemii Kuratoryum obywa- 
telskie pomocy rezerwistkom, aby uniknąć 
natłoku, powiększyło liczbę punktów wypłaty, 
która nastąpi w poniedzialek 14 b. m, — © 
dwa. 
Ło 

Wydział zdrowotności przesłał onegdaj 
do nowega haraku przy szpitalu fabrycznym 
Tow. akc. Karola Scheiblera, 41 rękonwales- 
centów po tyfusie brzusznym., W najbliższym 
czasie zostanie utworzony drugi barak przy 
tymże szpitalu. 

$ 

Labsratoryum bakteryologiezne miejskie 
zajete jest przygotowaniem szczepionki prze- 
ciwko tyfusowi brzusznemu. Onegdaj w loka- 
łu Wydziału zdrowotności przy ul. Mikołajew- 
skiej 35, zaszczepiono surowicę 74 osobom z 
pośród pracowników kamery dezyniekcyjnej, 
komisvi do badania studzien, wydziału nies. 
pom. biednym ete. 

LJ 

Wydział zdrowotności opracował nową 0- 
dezwę, dotycząca sposobów uchronienia się 
przed tylusem. Odezwa ta będzie rozpowszech- 
niona wśród ludności. 


maarang mera 


Wieczorne kursy dla analfabetów. 

W swoim czasie cialo nauczycielskie pol- 
skich szkół początkowych miejskich zainicyo- 
wało prowadzenie w lokalach szkół poczatko- 

"wych miejskich, wieczornych Kursów dla a- 
nalHabełiw dorosłych. Nauczyciele ze swej 
strony zapewnili bezinieresowne narczanie na 
kursach, stawiające jedyzy warimek, by Dele- 
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sprawie tej nie doszło jednak do porozumie- 
nia, ponieważ Delegacya szkolna wobec dra- 
żyzny materyałów oświetlajacych, zapropono- 
wał oświetlanie sal wykładowych lampami 
acetylenowemi. Propozycya ta również nie 
została uwzględnioną ze względu na podroże- 
nie karbidu, oraz zp owdu przeszkód natury 
technicznej. Sprawa została ostatecznie zde- 
cydowana w ten sposób, iż nauczyciele otrzy- 
mywać będą za prucę przy prowadzeniu kur- 
sów wynagrodzenie pieniężne w nastgpującej 
formie: Za prowadzenie 2-ch kompletów wie- 
czorowych 85 rubli miesięcznie, zaś od jedne- 
go kompletu 20 rubli. 

Wobec tego, iż w polskich szkołach po- 
czaątkowych miejskich znajduje się 60 komple- 
tów, zatem licząc na każdy komplet po 60 o- 
sób, mogłoby korzystać z Kursów od 8 „500 do 
4 ty sięty analfabetów. 

W rzeczywistości jednak zaledwie kilku 
nauczycieli prowadzi Kursa wieczorowe dla a- 
nallabetów i to w tych prawie wyłacznie szko- 
łach, gdzie jest zaprowadzone oświetlenie e- 
lektryczne, jak np. u p. Sawickiego w szkole 
miejskiej przy ul. Przejazd 77. 


Reza acertos 


Z Kuratoryum Obywatelskiego. 

Na wczorajszem posiedzeniu Kuratoryum 
Obywatelskiego omawiano sprawę wysokości 
sumy zapomóg dla rezerwistek, wzamian za ar- 
tykuły żywności, których wydawanie przewi- 
duje odnośne prawo rosyjskie. Według jego 
brzmienia, na każdą osobę dorosłą przypada 
63 funtów maki, 10 funtów kaszy, 4 funty soli 
i 1 funt oleju miesięcznie. Suma wartości tych 
artykułów zmieniająca się podług cen rynko- 
wych, odmiennych w każdej miejscowości i 
Paaie ch się stosownie do pory roku, stano- 
wi wysokość zapomogi miesięcznej dla osoby 
dorosłej. Dła rezerwistek, pobierających za- 
pomogi z Kuratoryów Obywatelskich m. Łodzi, 
wysokość zapomóg pieniężnych ustanowiono 
jak następuje: Za miesiąc lipiec, sierpień i 
wrzesień 10 rb. 94 kop. za październik, listo- 
pad i grudzień 11 rb. 92 kop., oraz za styczeń 
12 rb. 12 kop., a to na zasadzie cen targowych 
mąki, kaszy, soli i oleju. 

Naturalnie, wskutek 
Kuratoryum Obywatelskie 
tylko zaliezki na te zapomogi. Jednak te 
zaliczki przewyższają swą wysokością sumę 
zapomóg, pobieranych przez rezerwistki w in- 
nych miejscowościach. Pieniądze, wydawane 
na wypłacanie zaliczek rosyjski bank państwa 
zwróci odnośnym instytucyom finansowym po 
ukończeniu wojny. 


braku funduszów, 
wypłaca obecnie 


mew weż 


Z łódzkiej orkiestry symfonicznej. 


Ł. O. S., pragnąe uczcić dzień 17 lutego, 
jako pierwszą rocznicę swego istnienia, urzą- 
dza w dniu tym, o godz. 813 po poł, w sali 
koncertowej przy ul. Dzielnej uroczystość pa- 
miatkową, połączoną z koncertem. 

Zarząd £. O. 5. zwraca się do wszystkich 
swych abonentów i stałych bywalców, sympa- 
tyzujących z dażnościami i działalnością tej 
placówki sztuki z najuprzejmiejszem zaprosze- 
niem, aby zecheieli swą obecnością przyczynić 
się do uświetnienia wspomnianej uroczystości. 
Bilety wolnego wstępu wydawane będą wspo- 
mnianym gościom, cheacym przyjąć udział w 
abchodzie, w biurze koneertowem pp. Fried- 
berga I Kota, Piotrkowska 90. 


Zarząd Ł. O. S. zawiadamia, że program 
najbliższego koncertu symionicznego ulegnie 
zmianie o tyle, że zamiast Symfonii Brahmsa, 
wykonaną zostanie Beethovena V Symfonia. 


Kapiele beznłatne. 


Właściciel łażni p. Ofenbach zaofiarował 
dla biednych dzieci ochronki im. Majzla 50 
biletów bezpłatnych tygodniowo i dla Tow. 
ochrony kobiet — 20. Ogółem w ciagu roku 
obie te instytucye będa mogły korzystać z 
3,640 kąpieli bezpłatnych w zakładzie p. Offen- 
bacha, 


tameo tegane 


Pieniądze za makę. 
Kasa Komitetu rozdziału chleba i maki 
ostatnio przyjmuje należność od piekarzy i 
właścicieli sklepów bez różnicy waluty, a więc 
w bonach, w monecie rosyjskiej i niemieckiej. 


inta ae 


Zamknięcie wypożyczalni T. K. 0. 
Zarząd Tow. krzewienia oświaty postana- 
wil czasowo zamknać wypożyczalnię ksiażek 
przy uł. Zgierskiej 15. 

Nowa kuchnia dla dzieci szkolnych. 

W tych dniach przy zbiegu ulie Przejazd 
i Wvysckiej otwarta zostanie nowa kuchnia dla 
dzieci szkolnych. W oxolicy tej znajdują się 
cztery szkoły poczatkowe. Kuchnia będzie wy- 
dawała 500 obiadów dziennie. 


mamami manaset 


Z żyd. Tow. ochrony kobiet. 


Zarząd Tow. zawiadomił gminę żydowe 4, 
że rrzenosi swoje hiura na ul, Andrzeja 18 i 
tam otwiera przytułek dla dzieci. 


zac i 


Nowy plas węglowy. 
Żubarczki oddział związku robotników | 


gacys szkolna zajęła się sprawa dostarczenia | chrześrijańskich urzędził przy ul. Tajfra plac 
dla wykładów wieczorowych oświetlenia. W | dla sprzedaży werin syroun crłonkom. 
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Amb ulatorytia bałiskie:” 


W ciągu stycznia w bezpłatnem ambula- 


toryum miejskiem., przy Rynku Bałuckim u- 
dzielono pomocy lekarskiej 1448 chorym, w tej 
licznie 568 dzieciom. 

W ciągu II półrocza r. 1915 udzielono: po- 
rad lekarskich ogółem 6422 chorym, przyczem 
największa liczba chorych korzystała z pomocy 
ambulatoryum w. sierpniu (1151) i grudniu 
(1198). Statystyka za styczeń r. b. zdystanso- 
wała oba te miesiące. 


Z polskich kursów pedagogicznych. 


Z powodu choroby prof. Dr. Stelanow- 
skiej dziś, w sobotę, od g. 5 — 6 wykład mieć 
będzie prof. Swidwiński na tenat „Przegląd li= 
teratury historyozoficznej Polski 10-go wieku". 
Na kursach polonistycznych odbyły się w śro- 
dẹ inauguracyjne wykłady, mianowicie prof. 
Świdzińskiego z dziedziny historyi literatury 
polskiej, oraz prof. Remiszewskiego z dziedzi- 
ny historyi Polski. W poniedziałek odbędzie 
się pierwszy wykład prof. Świdzińskiego z 
cyklu „Dzieje wychowania i szkół w Polsee"; 
Wykłady geografii ziem polskich objął „prof. 
W;ysznacki. Zapisy na kursy PADAĆ jesz- 
cze kancelarya, ul. Średnia 14. 


kein waz 


Otwarcie wystawy drobiu. 


Wczoraj, o godz. 6-ej wiecz., odbyło się u- 
roczyste otwarcie wystawy drobiu w Heleno- 
wie. Obeeni byli, między innymi, gubernator 
wojenny gen.lejtenant Barth, prezydent poli- 
cyi Oppen, komendant Braunschweig, nadbur- 
mistrz Szoppen i inni. Przybyłych przywitał 
kierownik wysiawy p. Keilich, który wyraził 
władzom podziękowanie za umożliwienie u- 
rządzenia wysławy w czasach tak ciężkich. Na- 
stępnie generał-leztenant Barth otworzyl wysta- 
wę, poczem obecni oglądali szczegółowo nader 
liczne okazy, Wystawiono głównie króliki, ku- 
ry, koguty, indyki Dziś wystawa otwarta dla 
publiczności. 


| 


Kursa językowe dla nauczycieli żydowskich. 


Delegacya szkolna postanowiła wprowa- 
dzić dla nauczycieli i nauczy cielek żydowskich 
szkół miejskich kursa języka niemieckiego i 
polskiego, a to z tego powodu, że kwalifikacye 
nauczycieli żydowskich, z których większa 
część otrzymała wykształcenie w rosyjskich 
szkołach i seminaryach, nie odpowiadają pod 
względem tych języków wymaganiom ostał- 
nich rozporządzeń władz szkolnych. 


Kartki na chleb i cukier. 
Z dniem dzisiejszym upływa drugi i o- 


„Błatni zarazem dzień prolongaty odbioru kart 


na chleb i cukier z ucząstków Komitetu roz- 
działu chleba i maki dla tych osób, które się 
spóźniły. W poniedziałek osoby, które się spóź- 
nia, będą mogły otrzymać karty tylko z cen- 
trali przy ul. Andrzeja 4. 


mhz nina 


Pogadanka w Muzeum Nauki i Sztuki. 
W niedzielę, dnia 13 b. m., o godz. 512 po 
poł, w Muzeum Nauki i Sztuki (Piotrkowska 
nr. 91), dr. Grzywo-Dabrowski wygłosi poga- 
dankę o budowie mózgu i demonstrować bę- 
dig ou powicdme modele i preparaty.. 


mn anena 


Qdczyty o tylusie plamistym. 


Towarzystwo Krzewienia Oświaty organi- 
zuje szereg odczytów o tyfusie plamistym.. 
Pierwszy wykład wygłosi dr. Mieczysław Kauf- 
man w lokalu T. K, O, przy ulicy Podleśnej 
nr. 1, w niedzielę, o SSE: 238 po pol. 


z Sąców. 


Czy obłąkany? 


Cesarsko-Niemiecki sąd okręgowy przystąpił w 
dniu wczorajszym, pod przewodnictwem sędziego o- 
kręgowego Hessla i w asystencyi obywateli łódzkich 
B. Ernsta i Bredsznajdra, do rozważania następują- 
tej sprawy karnej. 

"Tkacz, Wojciech Jabłonowski, lat 44, oskarżony 
był o zabójstwo swej współlokatorki Maryanny 
Szmidt, popełuione w listopadzie 1914 roku. Od te- 
go czasu oskarżony znajduje się w więzieniu. 

Z zeznań podsądnego okazało się, że jest to ten 


sam osobnik, który przed kilku laty wykonał za-- 


mach na księdza w kościele św. Krzyża. Był dwu- 
krotnie w szpitalu, pierwszy raz w Pabianicach, 
drugi raz w zakładzie dla obłakanych w Tworkach, 
gdzie przebył dwa miesiące. Jest żonaty, lecz od lat 
18-tu nie żyje z żoną. 

Ostatnio mieszkał wspólnie z wspomnianą Ma- 
ryanną Szmidt Początkowo Żyli zgodnie, później 
Szmidtowa oddała się pijaństwu i 
bowiązki domowe. O śmierci jej zeznał, że, pracując 
włedy w nocy, wrócił do domu o godzinie 6-ej rano 
i żądał, aby Szmidłowa ugotowała mu ćniadanie. 
Kiedy spotkał się z odmową, usiłował zmusić ją do 


tego. Szmidtowa rzuciła się na niego, wtedy on ude- i 


rzył ją kilkakrotnie rięścią i spostrzegł z przeraże- 
-ni»m, że Sz. kona. Podsądny zaprzeczył, jakoby miał 
ją udusić, jak w twierdzi akt oskarżenia. 

Na wniosek prokuratora Marnesa, sąd postano- 
wil sprawę odroczyć w. celu zbadania podsadargn 
co do jego stanu umysłowego. 


pO a 


cya w wysokość 2 500 rb. 


„dzie 


go posiada Szef Administracyi, 


_szawie, Łodzi i Sosnowicach. - Główne ślady 3 


zaniedbywała o- 


| cić w ciągu tygodnia powyzsze pozwolenie na 


NOTATKA. 
+ poszukaj się dósiaweów. inięsa dla szp: 
tali miejskich na dostawę około 1,000 funtó 
dziennie. . Oferty w zapieczętowanych kape: 
tach winny być składane w biurze „ea 
Zdrowia, ul. Mikołajewska nr. 35. 


Przy zawarciu umowy wymagana jest kai 


Magistrat, 


OBWIESZCZENIE. 


powetonan 


Odnośnie do mego Ro Fa z dni 
12 stycznia 1916 r. podaję niniejszem do wi 
domości, że podatek patentowy ściągany. 


dnia 14 lutego od tych osób uległych podatko- 
wi, które mieszkają przy ul. Tiot kowsktej Nr, 
201 — 220; ` 
dnia 15 lutego, które mieszkają przy 
Piotrkowskiej nr. 221 — 2403 
< - dnia 16 lutego, które mieszkają przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 241 — 2603... 
dnia 17 lutego, które mieszkają przy 1 
Piotrkowskiej nr. 261 — 280;  - 
dnia 18 lutego, które mieszkają przy” l 
Piotrkowskiej nr. 281 — 300; 
dnia 19 lutego, które mieszkają przy: 
Piotrkowskiej nr. 301 — do końca. 


Łódź, dnia 11 lutego 1916 roku. 


5 | 
CABO Nec Prezydent Policyi | 
Yvon Oppen.. 


Postanowienia wykonawcze. do ustawy, 
„okowicianej. 


5 1. | 
Wyłączne prawo przywozu okowity do O 
kregu 'General-Gubernatorstwa Warszawskie. 


82 

Do kategóryi okowity. należy także rum, 
arak, koniak, likiery i okowita denaturowana. 

-8.3. 

Przy przywozie okowity do akoa admi 
nistracyi nie będą pobierane. ani da, śni SE | 
inne podatki. 

Pa 

Szef administracyi oddaje. spracdał okowi- 
ty wszelkiej kategoryi wschodniemu wojenne- 
mu towarzystwu kartoflanemu w Berlinie 
(Karto). 
- Wojenne towarzystwo. kartoflane iata 
główne składy dla sprzedaży okowity w Ware 


stoją pod dozorem lados cłówej. 
35. E 
| Główne składy wystawiają okowitę na 
sprzedaż w beczkach i butelkach. - 
Okowita do palenia powinna zawierać oe - 
prócz urzędowych środków do denaturowania 
przymieszkę niebieskiej farby anilinowej. 


$ 6. > 
Beczki i butelki z okowitą winny być urzę. 
dowo oznaczone. Beczki oznacza się pieczęcią: 
mi przyłożonemi do czopa i kurka, a noszące- . 
mi stempel towarzystwa Karto. Butelki ozna». 
cza się banderola z napisem „Zarząd monopo= 
lowy Cesarsko-Niemieckiego Generał-Gubere 
natorstwa Warszawskiego“. Banderole przy: . 
twierdza się do korka butelki pieczęcią lako- 
wą noszącą stempel towarzystwa Karto. = 


5 7. 

Butelki. zawierające przyprawioną okówi: 

tę, słodzoną lub niesłodzoną, muszą nosić ò- 
prócz wymienionej w $ 6 banderoli, naklejoną 
kartkę z nazwiskiem fabrykanta i oznacze= 
niem gatunku. Na przeciwnej stronie butelki. 
należy umieścić naklejkę z ceną butelki w 
sprzedaży detalicznej. 
Butelki z okowiią . "bez przyprawy. maj: 
przylepioną kartkę zieloną z napisem „wód 
‘do picia“, oraz z oznaczeniem ceny wódki 
butelki. 
Butelki z okowitą denaturowaną majs 
przylepioną kartkę żóltą z napisem „okowił 
denaturowana do palenia i oświetlenia”, ora? 
z oznaczeniem ceny okowity i butelki. 


8.8. . 

Głómie składy prowadzą księgę skład 
okowity stosownie do bliższych przepisów za 
rządu cłowego. Książka składowa wykazuj: 
remanent okowity niedenaturowanej i denatu 
"rowanej, oraz wszystkich gatunków Jikierów. 
Każdy rozchód i przychód musi być APR 
ciągu 24 godzin i 


| 5 9. 

Na sprzedaż detaliczną okowitv watki z 

go gatunku wymagane jest specyalne pozwo 

nie naczelnika powiatu, w Warszawie i Łod 

prezydenta policyi. Opłata roczna za pozwo 

nie na sprzedaż detaliczną okowity wynosi. 

marek. Hotele, restauracye i kawiarnie: pie 
cą 100 marek. Jeżeli osoba, która otrzyma! 

pozwolenie na handel okow ita przestaje tak 
wy nadal prowadzić, to obowiązaną jest zw 


czelnikowi powiatu resp. prezydentowi. 
cyi. Przy zmianie osoby mającej pozw. 
opłata roczna musi być ponownie 
Detaliści otrzymują. okowitę Z 
składów . monopolowych. 


iacta cenę sprzeda. 
ie gatunki okowi. 
a jest oznaczona na każdej | 
winien być zaprowadzony 
iaje dujących się w sklepie 


ty. 
i okowity może się odbywać tylko 
butelkach, Powyższe rozporządze- 
tyczy hotel, restauracyj i kawiarni. 


tę denaturowaną winien  sprzeda- 
ać delaiisią po cenie kosztu własnego (80 
(za le). Sprzedaż z zyskiem nie jest do- 


| 8 12. 

ista jest obowiązany prowadzić sto- 
do przepisów zarządu koięj si kaiąkkę 
zentową jako też zakupu 1 sprzeda 


8 13. 


zaźdego czasu prawo rewidowania i sprawdza- 


= ktry maA ohowiś p 
mocny 


k być im przyłem po 


$ id 
Detaliści są obowiązani przyjać z powro- 
tem butelki od sprzedanej wódki, okowity i o- 
kowity do oświetlenia po oznaczonej na nich 


uszkodzone. Zakupione w ten sposób butelki 
oddaje dełalista głównemu składowi, który 
obowiązany jest dać ua je po tej samej cenie. 


Apteki muszą mieć na zakup niedenatu- 
wanej okowity specyalne pozwolenie powia- 
resp. prezydenta policyl. Opłata za pozwo- 


lenie wynosi 50 marek; pozwolenie wydaje się | 


na oznaczoną ilość roczna. Główny skład za- 


pisuje na pozwoleniu każdorazowo wydaną | 


Tlość; skoro ilość roczna jest wyczerpaną, od- 


daje główny skład pozwolenie naczelnikowi | 


iatu resp. prezydentowi policyi. 
5 18. 


mle otrzymują okowitę niedenaturo- | 


waną po cenie 3 m. za litr. 
$ 17. 

Apteki i szpitale są obowiązane prowa 
dzić książkę składową remanentu i wpisywać 
do niej w ciągu 24 godzin każdy rozchód i 
przychód. Władzy cłowej przysługuje prawo 
rewidowapia składów i sprawdzania remanen- 

aściciele aptek i szpitali są obowiązani 
do udzielenia urzędnikom przewidzianej w 
8 13 pomocy. 


Za "owa 10 A 
używać okowiły tylko do | 


now i podlegaja dozżorowi jak ap 


| Seot Kómiaitaci 


wyższe przepisy wykonawcze ogłasza 
sig aleja dla ścisłego zastosowania. Àp- 
tekarze i przemysłowcy, którzy spirytus uży- 
wać chca, powinni piśmiennie stawić wniosek 
o pozwolenie do nabycia spirytusu, z bliższem 
podaniem miesięcznego zapotrzebowania. 
Szpitalom, które niedenaturowany spiry- 
tus nabyć chcą, dopiero wtedy spirytus odda- 


ny będzie, jeżeli oświadczą gotowość do pro- | 


wadzenia książki składowej. 
Łódź, dn. 28 stycznia 1918 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
ron Oppen. 


Na Ean 3 i rozporządzenia Pana Na- 
ezeliego Wodza na Wschodzie z dnia 22-go 
marca 1915 r, w połączeniu z $ 1 rozporządze- 
nia Pana Generl- Gubernatora w Warszawie z 
dnia 8 w 


urzędów policyjnych wydaję niniejszem dla 
miasta Łodzi, dis powiatów łódzkiego i brze- 
zińskiego, oraz dla pozostających pod zarzą” 


sjące rozporządzenie policyjne: 
A 


nów, odpadków papierowych z powiałów 
ny, jak również z jednego x zaznaczonych po- 
wiatów do drugiego jest zabroniony. 

Wyjątki mogą byé dozwolone, jeżeli przez 
zaświadcze ie Cesarskiego lekarza powiato- 
wego będzie dowiedzionem, 3 że skuteczna de- 
zyniekcya przedmi 
słała. 


Zbieranie 
«sxzbronione. 


Przekroczenia Kara 
5,000 marek, lub też w 
e 

Lódź, dnia 8 lutego 1816 r. 

"BEA rska-Niemiecki Prezydent Policgi 


Urzędnikom zarządu cłowego przysługuje | 
anentu w sklepach i składach detali- | 


cenia, o lie butelki te nie były używane do in- | 
nych płynów, niema w nich korka, lub nie są | 


rrześnia 1915 r. (Dziennik  Rozporzą- 
dzeń Nr. 1) o policyjnej władzy powiatowych | 


dem niemieckim części powiatu laskiego na- | 


Fywóz używanej bielizny, noszonej odzie- | 

ywanej pościeli, pierza, włosia, galga- | 
| szerki Maryi Zemłowej przyszła wczoraj po pora- 
Łódź — powiat, Łask, Brzezie | 
| Krochmalnej nr. 51. Chorej zrobiło się nagle słabo 
| i nim nadszedł ielczar, wyzionęła ducha. Zwłoki od- 
| stawiono do gabinetu medycyny sądowej przy ulicy 
| Teodora dla dokonania sekcyi i ustalenia przyczyny 
| nagłego zgonu, akuszerkę zaś aresztowała nieęzwło- 
| cznie mer siódmego okręgu. Zmarla pozostawiła 


| męża i sz 


|» pp: Kamińską-Latoszydską, Meczówną, Helima- 
mem i Osirowskim. Jutro wznowienie baletu „Je 
i ziora Łabędzie” z muzyką Czajkowskiego. 


t dla p. Ł „Ostatni z Jagiellonów”, z p. Adwentowi- 
| żem w roli tytułowej. 


"WA RSZAWA. 
Xronika warszawsk 


- ieperzadki n na ulicach. 


å. 


Władze okupacyjne zwróciły uwagę | 


zarządu miasta na to, iż czyszczenie ulic 
i placów miejskich, zwłaszcza wtedy, gdy 
pada śnieg, odbywa się zbyt późno izbyt | 
powolnie. Wobec tego zaproponowano, 
by we wszystkich SE dobro- 
czynnych, garkuchniach przytułkach 

wywieszone zostało REA wzywają 
ce na wypadek śnieżycy biedną ludność 


, | do zbierania się w oznaczonych punktach. 
Jaz -a i była gotową do prac koło 


czyszczenia 


ulie. Oszczędzi to czasu na 


| każdorazowe zbieranie ludzi. 


reana raria 


Na potrzeby przedmieść. 


Stosownie do życzenia władz okupa- 
cyjnych zarząd miasta postanowił z przy- 
znanej mu na rok 1916 pożyczki przezna- 
czyć pół miliona rubli na zapomogi dla 
przedmieść, która to suma pójdzie na wy- 
datki, związane z obecnym stanem lud- 
ności podmiejskiej. 

„ Na rachunek tej zapomogi zarząd 
miasta przekazał pet 40. 600 rb. 


Wyższe kursa ) powszechne. 
Słarania grona osób, pracujących wśród 
sier robotniczych o legalizacyę nowej instytu- 


cyi oświałowej pod nazwą „Wyższe kursa po- 


wszechne" odniosły pomyślny skutek i zalega- 
lizowana placówka oświatowa rozpocznie w 
tych dniach swą działalność. 

Kursa powszechne postawiły sobie za za- 
danie szerzenie oświaty elementarnej, zapo- 
znawanie szerszych mas ze słanem współcze- 


| snej nauki, literatury, sztuki i szerzenia wie- 


dzy technicznej. 
W tym celu nowa insłyfucya otwierać be- 


| dzie w rozmaitych punkiach miastą elemen- 
| tarne kursa wieczorne, organizować wykłady, 
| zebrania i wycieczki naukowe, 


Zarząd instytucyi stanowią pp.: dyrektor 


| Lucyan Zarzecki (prezes), ka. dr. Marceli Go- 


dlewski (wiceprezes), dr. Antoni Kędzierski, 
Eustachy Korwin-Szymanowski (skarbnik), dr. 


| Jan Tur, dr. Kazimierz Oyrzanowski, ks. dr. 
| Henryk Hilchen, Adam Szymański, Ludomir 


Czerniewski, Stanisław Kurowski i Stefan OL 


szewski (sekretarz). 


Nasze sklepiki. 

Wezoraj wieczorem do milicyanta I-go 
okręgu Milicył, stojącego na rogu ulicy Leszno, 
podeszło kilka kobiet z prośba 6 przybycie da 
składu mąki Mordki Woliegera przy ul. Leszno 


| 108 i spisanie protokółu z powodu panujących 


w sklepie nieporzadków. Przybyły na miejsce 


| milicyant stwierdził naocznie, iż w stojącym 


na półce do połowy opróżnionem pudełku ma- 
Karonu siedział sobie najspokojniej ogromny 


| szczur. Wolteger obiecywał przepędzić szkod- 
| nika i ofiarowywał się nawet zapłacić pewną 
sumę jako dobrowolną karę, miłlicyant jednak ` 


spisał protokół w celu pociągnięcia właścicie- 
la sklepu do odpowiedzialności sądowej. 
Pierwszą nagroda im. Orzeszkowej. 
Na połączonem posiedzeniu członków 


(Tow. literatów i dziennikarzy i kasy literae- 


kiej wybrano komisyę złożoną z pięciu osób, 
która rozporządzić ma pierwszą nagrodą im. 
Elizy Orzeszkowej za najwybitniejsze dzieło z 
okresu ostatnich dwuch lat. 

Komisya, w której skład wchodzi między 


| innymi prof. J. Kallenbach złoży swą opinię 


15 marca. 
Nagroda wynosi 2,500 rb. 
Towarzystwo geograficzne. 

Przez zlanie się Sekcyi geograficznej przy 
Stowarzyszeniu nauczycieli ze świeżo powsia- 
łą Sekcyą geograficzną przy towarzystwie Mi- 
łośników przyrody, powstanie niebawem w 
Warszawie Tow "we Geograficzne. 


Nagły zgon. 
Do zamieszkałej przy ul. Wroniej nr. 48 aku- 


de Md-letala Anna Chedowa. zamieszkała przy ul. 


ześciomiesięczne bliźnięta. 


wo with 


Teatr i „muzyka. 


Teatr Wielki daje dziś „Żydówkę” Halevy'ego. | 


Teatr Rormanjfości wystawia dziś i jutro saty- 
ama komedye Hohola „Rewizor”. 
południu sztuka historyczna Ry- 


. 
b AERA TA R EET wt 


POLSKE L 


W teatrze Polskim, Dziś i jutro „Kordyan“, 
Teatr Mały. Dziś i jutro wieczorem „kraj“ LT. 


| Okszy; popołudniu „Kościuszko pod Racławicami", 


Teatr Nowości. Dziś „Piękna Helena". 
Teatr Letni. Dziś wyborna farsa „Połtasch i 


| Perlmutter“, z pp.: Gasińskim i Knapczyńskim w 


rolach głównych. Jutro wznowienie „Tańca czy- 
nowników”. 

Teatr E (Mokotowska 73), T 
je dziś z premierą sztuki p. £ „Jan Kilński", 
której rolę tytułową MOGE autor p. Juliusz Bo- 
rowski. 

Teatr Powszechny. Od soboły 12 b. m. „Skaza. 
niec” dramat Osterlcila, oraz „Typy Warszawy” 
(Nad przepaścią), z udziałem pp.: Kraszewskiej, Fe- 
liśskiej, Kwiatkowskiej, Leszko, Wojciechowskiego, 
Gawlikowskiego w rolach głównych. 


TT a OPO 


lstytnt rolniczy w Poławach. 


Szczególną opieką ołoczył rząd austryacko- 
węgierski instytut agronomieczny w Puławach. 
Generalna gubernia, jak donosi „Gazeta Lu- 
belska*, przeznaczyła dr. Zygmunta Jawor- 
skiego, dotychczasowego reierenta rolniczego 
przy komendzie obwodowej w Lublinie, na 
kustosza do Puław, poruczając mu opiekę nad 
zbiorami i urządzeniami akademii rolniczo- 
leśnej, oraz nad zabytkami historycznemi Pu- 
ław. Przybywszy z końcem października 1915 
roku, zabrał się dr. Z. Jaworski z całą ener- 
gią do pracy. 

Niepodobna opisać stanu bardzo cenny ch 
zbiorów naukowych instytutu, w jakim się te 
znajdowały po przejściu nawały wojennej 
przez Puławy. Naprzykłiad w gabinetach zoalo- 
gii lub w zakładach ogólnej uprawy roślin, 
stosy kulrów, pak, o splądrowanej zawartości, 
rozrzucone papiery, zabawki dziecinne, bru- 
dne strzępy i szmały żołnierskie, kapelusze 
damskie, szkło, porcelana, prywatne meble — 


| składały się na obraz najstraszniejszej mie- 


$ 


H 
ef 


| 


i 


| 
| 
i 
| 
| 


szaniny. W każdy ym gabinecie, niemal w każ- 
dej pracowni pelno pak i mebli odnośnych 
prolesorów, którzy widocznie dla większego 
zabezpieczenia sw ego mienia poznosili tutaj 
urządzenia swych mieszkań. 

Najpierw więc usuwano ie prywatne ru- 
chomości do wspólnego magazynu, wyrzucano 
i furami wywożono śmieci po dokladnem prze- 
szukaniu za rozrzuconymi okazami naukowy- 
mi. Dalej uporządkowano ogromną pracownię 
chemii organicznej i nieorganicznej. Trzy ty- 
godnie czasu trwala wyliężająca praca, zanim 
tysiace szkieł, naczyń i przyrządów skompli- 
kowanych znów zajęły swe miejsca, a więcej 
niz hojnie zaopatrzone magazyny materyałów 
chemicznych znalazły się w stanie do użytku 
zdalnym. Uporządkow ano też i zakład ogólnej 
uprawy roślin, urzadzenie obszernej szklarni 
doświadczalnej, oraz zebrano i zabezpieczono 
niestety już resztki zbiorów i maleryałów, ja- 
kie zostały po zakładzie upraw specyalnych. 
Mieścił się on w pałacu „Marynki” (księżnej 
wyrtemberskiej z ksiażąt Czartoryskich), a 
splądrowała go ludność przedmiejska i smut- 
nej pamięci „legia“ nadwiślańska  Gorczyń- 
skiego. 


na do dwóch szczupły ch sal wskutek  kwate- 
runku rozmaitych wojsk, przedstawiała obraz 
pożałowania godny: Prócz chaosu spowodowa- 
nego wypadkami wojennymi, panowało tu za- 
niedbanie dzięki dziwactwu profesora, który 
nigdy nie pozwalał robić porzadku w swoim 
przybytku nauki. Nie dziwnego, że służba wy- 
nosila obecnie całe skrzynie śmieci odwiecz- 
nych, myła szafy z brudu i czyścila przyrzą- 
dy i zbiory technologiczne. Obecnie pracuje 
kustosz nad uporządkowaniem sal, mieszczą- 
cych zbiory. mineralogiczne, geologiczne, oraz 
gleboznawcze, dalej nad zebraniem i 
mieszczeniem zbiorów botanicznych  gabine- 
tów, rozwieczonych po wszystkich salach i po- 


| kojach. Następnie przystąpi do pracy nad ga- 
' binetem zoologicznym i bardzo cennym a szczę- 


śliwym trafem nienaruszonym gabinetem fi- 
zycznym, który sam jeden przedstawia, zda- 
niem fachowców, wartość przeszło stukilku- 
dziesięciu tysięcy Koron. 

Pozóstaną jeszcze do uporządkowania ga- 
binety i pracownie zootechniki, hodowli leśnej 
i użytkowania lasów. Zbiory te ucierpiały naj- 
bardziej, zwłaszcza, jak objaśniają tutejsi, pod- 
czas długiego postoju wspomnianego legionu 
nadwiślańskiego. Praca nad tymi zbiorami bę- 
dzie najcięższą, gdyż przyczynia się do tege 
i to, że obecnie zwałone są one w jedną, pie- 
trzacą się stertę, w paru salkach budynku bo- 
cznego, zajętego teraz na koszary dla wojska. 


Po uporządkowaniu tych wszystkich gabi- 
netów i zbiorów, przystapić się ma do ich in- | 


wentaryżacyi. Oprócz tego dużo trudu zajmie 
biblioteka, która obejmowała około 30 tysiecy 
dzieł naukowych, z czego pewna część może 
została wywieziona, a kto wie, czy nie pozosta- 
ła w pakach, stojacych w salach bibliotecznych. 
Połernno wvksnać szereg robót zabezpie- 

| czających budynki przed zniszczeniem. Przy 
pomocy inżyniera p. Sobolewskiego, napra- 
wiodo zniszczone dachy, przystąriono do na- 
prawy uszkodzonych granatami murów, OCczysz- 
czeno wnętrze pięknej świałyni Sybilli i po- 


rozrzucane części pomników i epitatiów, które | 


przypadkiem unmisuęły zagiady, umieszczono 


Pracownia technologii rolniczej wgniecio- 


pe- | 


> 


B. 


w bezpiecznej piwnicy świątyni. Dziś, gdy 
zniknęła rosyjska nazwa Nowej Aleksandryi i 
rozporządzeniem naczelnego wodza armii 
przywrócono miastu dawną polską nazwę Pu- 
ławy, można mieć uzasadnioną nadzieję, że 
przy zmienionych stosunkach zakwitnie tu, jak 
niegdyś, w całej pełni nauka i wiedza polska, 
wyparta od roku 1809. 


Z Kalisza, 


(Korespondencya własna „Godz. Folski'). 
Kalisz, 9 lutego. 


Aktualną stała się u nas obecnie dla wie 
lu rodzin sprawa dalszej edukacyi synów. Woj: 
na wytrąciła z normalnej kolei szkolnej setki 
uczniów i uczennic. Rozproszyło się to po 
świecie dzieląc los wielu mieszkańców Kali- 
szą. Obecnie miasto znów pełne jest młodzie- 
ży w wieku szkolnym. W jesieni rada opiekuń- 
eza szkoły Handlowej mimo rozliczne trudno- 
ści otworzyła pierwsze 4 klasy — powierzyw- 
szy kierownictwo znakomitemu pedagogowi 
p. Konstantemu Bzowskiemu. Niestety śliczny, 
bezpośrednio przed wojną zbudowany gmach 
własny szkoły, zajęty jest obecnie przez szpi- 
tal wojskowy, tak, że szkoła mieścić się musi 
w mniej dogodnym lokalu byłego rządowego 
gimnazyum żeńskiego, który wojskowość na 
skutek starań rady opiekuńczej OPORNA. nie- 
dawno dla szkoły. ~ 

Puste z początku klasy tak zostały prze 
pełnione, że musiano w niektórych otworzyć 
oddziały równoległe. Do miasta powróciło 
jednak także dużo młodzieży starszej — dla 
tych tymezasem miejsca w szkole niema. Za- 
możni wyjechali do Warszawy i Łodzi, ale 
mniej zasobni, a takich jest ogromna więk- 
szość, znaleźli się poza szkołą. Należy z uzna- 
niem powitać zapowiedź otwarcia prywatnych 
kompletów, w których młodzież zbiorowa ma 
dalszą pobierać naukę. 

Jedyny żeński zakład naukowy (pod kie- 
runkiem znanego historyka J. Dąbrowskiego) 
stanowczo już obecnie dla Kalisza nie wy» 
starcza. Więc też szkoła handlowa winna z 
nowym rokiem szkolnym otworzyć istniejący 
przed wojną oddział żeński. 

O gimnazyum  filologicznem miejskiem, 
które miało być niebawem otwarte na miej- 
scu dawnego rosyjskiego, narazie przestano 
w mieście mówić. Komisya szkolna rady miej- 
skiej, która nad sprawą tą radzi, napołyka 
podobno na trudności przy kompletowaniu od- 
powiedniego personelu nauczycielskiego. Za- 
pewne gimnazyum otwarte jednak będzie, ale 
kiedy i ile klas — o tem jeszcze nic pewnego 
powiedzieć nie można. 

Nasze szkolnictwo elementarne znajduje 
się jeszcze w zaczątku. Mamy zaledwie 2 szko- 
ły elementarne katolickie, 1 ewangielicką i 
jedną żydowską. Prócz tego jest kilka szkó- 
lek prywatnych dla zamożniejszej dziatwy. O 
nauczaniu elementarnem w naszem mieście 
pomówię obszerniej w jednym z następnych 
listów. 5 


Z Zagłębia Dąhrowskiego. 


W ubiegły czwartek odbyło się w Sosnoweu 
eiagnienie loteryi Sekcyi Wzajemnej Pomocy. 
Główna wygrana w sumie 1,000 rubli padła na nr. 
2149, kłórego właścicielem jest robotnik Pietrzyk 
z Miowic. 

Przez Sosnowiec często przechodzą większe 
partye robotników z Warszawy i okolie Częstocho- 
wy na roboty do Niemiec. 


moe wą r 


Z Opoczna. 


Komenda obw alora. deaa 4 sołtysów i 9 im: 
nych gospodarzy gminy Opoczno na siedmiodniowy 
areszt za sprzeciwianie się otwarciu szkół w tej 
gminie, która prawie nic nie ucierpiała podczas 


| obecnej wojny. 


Wójta gminy Janków, Michała Karkochę, zło- 
żono z urzędu i pociągnięto do odpowiedzialności 
karnej za lapownictwo. 


7 Radomia. 


Z poczatkiem bieżącego miesiąca wychodzić za: 
częło w Radomiu nowe pismo p. & „Głos Radom- 
ski“, Redaktorem jego jest były współpracownik 
warszawskiego „Dnia”, p. Czesław Ksawery Jan- 


kowski. 
1 li lity 


Korespondent „Dziennika ' Kijowskiego“ 
donosi: „Miasto Prużany ucierpiało stosunko- 
wo niewiele. Burmistrzem jest G. Chajkin. Mi- 
licya składa się z 80 osób, z czego jedną trze ża 
stanowią żydzi. Większość ludności żaopatrzyła 


| się w kartofle i żyto na całą eż Ma 


z żałobnej ka. 


W Poznaniu zmarł wercraj w 83 roku ś. p. Wis 


dysław Dalhor, ojgieć księdza Areybiskupa Poznań 
skiego. 


innych pism 


l: tła i ciel 


Na tle przeglądu prasy). 


Organ bezbrzeżnej tesknoty za tem „co 
było i co już nie wróci”, innemi słowy — 
„Oazeta Poranna 2 grosze”, poddaje słusz- 
nej w zasadzie krytyce postępowanie pro- 
wincyonalnych działaczy społecznych, któ- 
rzy, gwoli ambieyi i reklamy osobistej, 
zgłaszają się do pracy „obywatelskiej — 
wszędzie, nie wywiązując się z przyjetych 
dobrowolnie obowiązków =- nigdzie. 

„deželi w Warszawie już dają się od- 
czuwać „wszędobylscy”; to cóż dopiero mó- 
wić o prowineyl, gdzie stosunki, stosunecz- 
ki, wzajemna adoracya I mowność, przy do 
brym głosie, choćby o niczem, sprawiają, Że 
wszędzie jedni i ci sami cisną się do zarzą 
du naszych stowarzyszeń, zrzeszeń, a choćby 
i towarzystw sportowych. Że taki pan, któ- 
ry jest prezesem u sporłowców, wicepreze- 
sem u handlowców, sekretarzem komitetu u 
lutnistów, bodaj pómacnikiem kasyera u ey- 
klistów i £ da jest rzeczywiście plaga dane- 
go miasta, łego chyba nie potrzeba dowo» 
dzić, a sprawdzić na przykładach można nie- 
jednokrotnie, 

Miasto gubernialnejliczace kilkadziesiat 
tysiecy mieszkańców, zawsze posiada sporą 
Jiczhę ludzi inteligentnych i chętnych do pra- 
tv społecznej, którzy mogliby obsłużyć kilka 
towarzystw czy ło finansowych, czy choćby 
tylko sportowych. Niel W towarzystwie mu- 
sycznem, w towarzystwie wioślarskiem, w 
sportowem, we wzajemnym. kredycie, w 
pierwszej, drugiej i trzeciej kasie pożyczko- 
«o-oszczednościowej, w zarzadzie rady © 
piekuńczej szkoły polskiej, — wszędzie się 
spotyka jednych i tych samych wszędobyl- 
skich, rhociaż tylko szkodę rzeczywista przy» 
noszą swoją i awojej kliki nahalnością, 
przed która nie jeden może rzeczywiście po- 
żyteczny osobnik, machnąwszy ręka, uste 
puje. 


Czy jest jaka skuteczna rada, jaki pro- 
szek perski na tych szkodników —— zapytu- 
je „Gazeta Poranna“ i odpowiada, że jest. 
Oto trzeba, aby | 
„iiaławy stowarzyszeń i towarzystw mia» 
ły specyalny artykuł, któryby zabrania? 
ezlonkom zarządu lub komiletu należeć do 
iunych towarzystw lub stowarzyszeń. Wy- 
rażnie mówiac: 

$ X towarzystwa Y: „Członkiem zarząa- 
du nie może być taki członek towarzystwa 
Y, który jest członkiem zarządu jakiegokol: 
wiek innego towarzystwa”. 

Takżą skutecznym proszkiem na szkod- 
ników hyłahy jawność każdego grosza w to- 
warzystwach finansowych, nie skromne 
„wynagrodzenie zarządu rubli“...  Niechże 
z poszczególnych sprawozdań każdy wie, ile 
pan A pobiera za sesye w towarzystwie X, 
ile w towarzystwie Y i Z. Wtenczas bedzie- 
my miell możność ocenić na grosze społecz 
na działalność pana A" 

Nikt nie będzie kwestyonował słusz- 
ności tego projektu, za wsz rh miar godne- 
zo poparcia. Nas jednak interesuje rzecz 
jedna, a mianowicie wymowna Żmianą 
frontu „Gazety Porannej" w stosunku do 


l@s 


ych samych właśnie „działaczy“, których 
dzisiaj chrzei  niezaszczytnem mianem 


„szkodników społecznych", kiedy jeszcze 
przed dwoma niespelna mięsiacami odda- 
wała hołd ich zasługom. Bo oto w numerze 
z dn. 14 grudnia r. z czytamy w artykule 
wstępnym : 

„Dachadzą nas coraz częściej pociesza- 
jace wiadomości a pracy spolecznej na pro- 
wincvi. Główny fej ciężar wzięli znowu na 
swe barki ci działacze, którzy przodowali 
życiu obywatelskiemu | narodowemu ad po- 
ezatku wojny w komitetach gubernialnych i 
miejskich. 

Pomimo zmienionych warunków polity- 
cznych, ułatwiających wysuniecie się na czo- 
ło społeczeństwa — „nowych ludzi, ster ak- 
eyi społecznej pozostal przeważnie w ręku 
tych, którzy uczelwością osoblstę, zasługą I 
wyrobieniem politycznem dawali najpe- 
wniejszą rękojmię, że rozpoczęte dzieła p% 
prowadzą dalej najrzełelniej i najpomyśl- 
niej, 


Oczywiście, jest tu mowa o ludziach z 
„Narodowej Demokracyi". Jeszcze w po- 
owie grudnia byli oni uczelwi I wyrobieni 
politycznie, w lutym zaś — zatracili te cene 
ne cnoty. Dlaczego? Co wpłynęło na taką 
jaskrawa zmianę poglądów organu, bedace- 
go dzisiał jedynym spadkobiercę „wielkich 
haseł”, wywiezłonych przez przywódców 
stronnictwa nad Nawe za frachtem pośnie- 
sznym? Można to sobie tomaczyć tylko 
w ten sposób, że dopóki owi prowincvonal- 
ni działacze snoleczni wierzvli ślepo i bez- 
względnie w to, en im do wierzenia „na u- 
cho” podawała „Narodowa Demokracva”, 
dopóty podawani byli na wzór „uczciwości I 
wyvynkienia poliłvcznego”, Skoro jednak 

pozostali tutaj chorażowie partyjni spostrze- 


A 


gli, że podtrzymywana przez nich wezel 
kięmi sposobami wiara w powrót „naszych, 
braci siowian* zawodzi, że odgłosy atrza- 
łów, wieszczących ten upragniony powrót, 
słyszą tylka ich stęsknione uszy == zwróci- 
li swą niechęć przeciwko tym, którzy nie 
chcą im już widocznie więcej ślepo poma- 
gać w zbożnej pracy bałamucenia opinii 
publicznej drogą puszczenia w obieg legend 
o odebraniu Brześcia, o patrolach rosyj- 
skich w Nowo-Mińsku i innych tego rodzaju 
„radosnych“ dla nich wieściąch... 

I dlatego właśnie są teraz „szkodnika» 
mi społecznymi”! Niechaj otrząsną się ze 
zwątpień co do możliwości powrotu naszych 
„kochanych braci Slowian” +— a „Gazeta 
Poranna" chetnie im przebaczy zajmowanie 
pa choćby dó-u stanowisk obywatel- 
SKICI... 


(paka pod adytkami stud polskiej 


ERSE SENEE 


Jak już donosiliśmy, powstał przy Komi- 
tecle Polskim w Moskwie Wydział opieki nad 
zabytkami sztuki 1 przyszłości polskiej. Wy» 
dział opublikował odezwę, 
czamy za gazetami kijowskiemi eo następuje: 
„Ogromna ilość zabytków sztuki polskiej zgi- 
nela w obecnej wojnie lub została zniszczo- 
na, z rozlicznych jednak wiadomości i starań 
vwieńczonych pomyślnym skutkiem okazuje 
się, że przy natężeniu energii i poparciu spo- 
łoczeństwa wiele cennych pamiątek da się u- 
ratować, Dążąc do rozszerzenia akeyi na szer- 
szą terytoryum, Wydział wszedł w porozumie- 
nia z koloniami polskiemi w Kijowie, Mińsku 
i Smoleńsku, gdzie powstały lub powstają a- 
nalogiczne kola, zyskał poparcie jednostek e- 
norgicznych w całym szeregu miejscowości 
godnych szczególnej uwagi, działa zaś w ści- 
slem porozumieniu z piotrogrodzką filią war- 
szawskiego Towarzystwą opieki nad zabytka. 
mi przeszłości, która świeżo ukonstytuowała 
się I pod egidą członka Rady państwa Glezme- 
rą i artysty malarzą Borowskiego, rozwija się 
bardzo pomyślnie. 

Najdoniostejszym dla pomyślnej pracy jest 
zbieranie jak najwiekszej lezby wiadomości, 
dotyczących wszelkiego rodzaju zabytków, Wy- 
dział zebrał już przeszło 400 informąacyi i dzię- 
ki temu zdołał uratować, względnie zabezpie- 
czyć szereg pamiątek i dziel sztuki polskiej 
lub wydobyć z prywatnych rąk lub wreszcie 
wdrożyć postępowanie w celu ich ocalenia. 
Ponad nadzieje początkowe przekonujemy się 
ciągle, że istnieją drogi do dotarcia do zagu- 


bionych lub zaprzepaszczonych bez wieści. 


zabytków polskich. Zbrojny tem doświadcze- 
niem, które każe wierzyć bezwzględnie, że 
liczne sposoby ratowania zabytków są i tylka 
trzeba umieć ich szukać, zwraca się Wydział 
do społeczeństwa z gorącym apelem o dostar- 


czenie wszelkiego rodzaju wiadomości, doty» | 
czących jakiegokolwiek rodzaju zabytków sztu- | 
ki i pamiątek polskich, czy to będą obrazy i | 


rzcżhy czy sałychy i drzeworyty, porcelana Í 
ceramika, wyroby tkackie, meble artystyczne, 
stroję narodowe, pasy, stare książki, doku- 
mealy, listy znakomitych ludzi i £ d. 

Aby urałować rzeczy te od sprzedaży w 
obca ręce, wykupuje Wydział te przedmioty, 
w razie gdy im grozi sprzedaż a środki 


pozyt przedmioty, których przechowywanie u 
siebie stanowi w jakikolwiek sposób kłopot 
dla właścicieli. (WAT.). 


l tych plzków w Koskwie, 


Na ostatniem zebraniu zarządu komitetu 


polskiego w Moskwie, załatwiono podług do: | 
niesienia organów kijewskich między innemf | 
następujące sprawy... Przedstawione przez po. | 
szczególne wydziały preliminarze wydatków 

ną styczeń zatwierdzono w ogólnej sumie | 


37,058 rubli, Następnie zastanawieno słę nad 
kwestyą dalszego prowadzenia warrztału sto» 
larskiego, Warszłał ten zalożony został celem 
wykonywania robót dla instytucyj konitetoe 
wych. Obecnie roboty te zostały już ukończe- 


"ne. Wynikło tedy pytanie, czy prowadzić war- 
ształ w dalszym ciagu, przyjmując obstalunki | 


prywatne czy też zwiaąć go. Paproszone pp. 


Gerlacha, Rakowskiego, Majzla 1 Jasińskiego, | 
by wspólnie z przedstawiclelem wydziału 


prawnego sprawę warsztatu stolarskiego roz 


patrzyli 1 przedstawili rządowi K, P. opinię. 


Na wniosek wydziału prawnego postanowie 
no wydzielić patronat więzienny, Jaka odrębny 
wydział, Wydział patronatu opracować ma re: 
gulamin, który następnie przejrzy komisyą 
arganizacejna, poczem przedstavdony on bę 
dzie zarządowi, celem zatwierdzenia go. 

- (WAD) 


ea apaia Š 


z której przyta- 


POPE KOL) 


| tem rzucił kilka pocisków zapalnych, które 
| wyrządziiy znaczne szkody, (WAT) 


wydziałowe pozwalają na ta tylko w bardzo | 
ograniczonym stopniu, zwraca się on do za» | 
możnych jednostek polskich, aby dane przede | 
miały nabyły. Ponadto Wydział otworzył skład | 
wlasny, do którego bierze bezpłatnie w der | 


| jeńcy Rusini zmuszani są przez władze rosyj- 
| skie do przechodzenia na prawosławie. Ogó- 
| lem przeszlo już w ten sposób na prawosła- 
| wie 210 osób. Oprócz tego zmuszano ich także 
| da przyjęcia poddaństwa rosyjskiego I pozo 


| pisy miały zawsze pletoniczne tylko znacze» 
| nie w Rosyl, Zniesienie ich tyle też pomoże, 


| przynajmniej dwóch dni w tygodniu, w któ- 


nie żolnierskach porey] mięsa. 


Wymowny fakt 


Do gazety „Ruskoje Słowo” donoszą z 
Kostromy co nastepuje, Nie tak dawno na poe 
siedzeniu kostromskiej rady miejskiej, .«dny 
adwokat przysięgły Riabincew oświadczył, że 
właściciele domów ponoszą wszelkie ciężary 
wojny, zaś zapomogi otrzymują tylko ubodzy. 
Numer gazety miejscowej ze sprawozdaniem Z 
owego posiedzenia dostał sią do armii czyń: 
nej. W tych dniach otrzymał Riabincew z ar- 
mii czynnej przekazem pięć rubli, z taką adni 
tacyą na przekazie: „Żołnierze z okopów prze 
syłają panu zapomogę, której panu w mie: 
ście nie dana”. Wspomniana wyżej gazeta ror 
syjska przytacza notatkę tę na dowód, jakie 
nastroje „wojenne“ panuja dotąd wśród śred» 
nich kół rosyjskich i występuje ostro przeciw- 
ko takiemu brakowi patryotyzmu w stosunko- 
wo dość bogatych warstwach społeczeństwa 
krajowego. (WAT) 
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Zgon najpopułarniejszego klowna rosyjskiego. 


Bynea seag 


W Maryampolu zmarł w tych dniach, jak 
zaznaczają pisma moskiewskie, głośny w Ro- 
syi i za granicą klown Anatol Durow, który 
występował z tresowanemi zwierzętami i pta- 
kami. Powodzenie Durowa uwarunkowane by- 
ło w znacznym stopniu jego umiejętnością wy: 
zyskiwania na arenie cyrkowej w ostry spo- 
sób spraw bieżących. Durow skutkiem tego 
zawsze niemile był widziany przez dawniej. 
szych administratorów miast, które odwie- 
dzał Przed wojną występował on z odozytami 
publicznymi „a tresowaniu zwierząt i tajemni- 
cach sztuk ceyrkowych'. Durow dorobił się 
znacznego majątku. Pochodził z rodziny zie- 
miańskiej., Klownem został z powołania. Był 
przyjacielem od lat dziecinnych znanego pi- 
sarzą rosyjskiego Ruprina. Prasa rosyjska 
wszelkich odcieni zamieszcza obszerne wspo» 
mnienie. (WAT.). 
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- Benat Finlandzii a koleje. 


Senat finlandzki odrzucił w tych dniach 
prośbę kilku przedsiębiorczych finansistów o 
koncesyę na budowę kolei od Bjorke do Sie- 
słroriecka i dalej do Petersburga. Jednocześ- 
nie odrzucono też starania innego konsoreyum 
przedsiębiorców e koncesyę na kolej Rasula- 
Antrea, Organ finabsowych kół rosyjskich 
„Birżew. Wiedomosti” zastanawia się poważ- 
nie nad tem masowem odrzucaniejm koncesył 
i widzi w tem symptom chwili, gdyż rządy w 
Rosyi ani też Finlandyi nie wiedzą co robić, 


(WAT.). 
fieroplan niemiecki nań Mińskiem. 


Z Mińska komunikują do prasy  piotro- 
grodzkiej, że nad miastem ukazał się aeroplan 
niemiecki. Minawszy rzeke, nad którą, z oka» 
zyi święta Trzech Króli znajdowało się około 
15,000 osób, aeroplan skierował się w stronę 
dworca. Później znikł z horyzontu, ala przed- 


Miepoprawni. 


kaz dead 


Peiersburska „Rises“ utrzymuje na pode 
stawie oryginalnych informacyi z Omska, ża 
znajdujący się tam obecnie w znacznej Hezbie 


stania na stale w Rosyh (WAT. 
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Poco im taksa? 


uel ÓW 


Według najnowszych doniesień prasy pe 
tersburskiej zapadła już w stolicy Rosy uchwą- 
ła to do zniesienia taksy na produkty żywno» 
ściowe. Taksy te jak wogóle wszystkie prze» 


ca pomogło wprowadzenie, (WATJ,. 


kac 


Brak mięsa. 


kiej 


„„Times* donosi z Petersburga, że mini- 
ster ralnictwa polecił zawiadomić ludność o 
potrzebie zaprowadzenia w talem państwie 


rych spożywanie mięsa byłaby wzbronione, co 
powstrzymałoby przerażający ubytek bydła. 
Ministeryum proponuje prócz tego zmniejsze- 


AE OE O O O O O O O OO O OC O O O AA * 


-przez te wyszywania przebłyskiwały sreb] 


| Rozmalłości. 
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Éb przyłta Wiwa, 


W angielskich „Times“ wydrukowan 
ka szczegółów dotyczących niedawnego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych amery 
skich Wilsona. Przytączamy z nich kilka 
kawszych: Ślub prezydenta z panią Edytą | 
ling Galt odbył się w domu narzeczonej, 
najściślejszem kółku familijnem, które 
przekraczało liczby 30 osób, poczem „ny 
para“ wybrała się w dwutygodniową pod 
poślubną na poludnie, a mianowicie do- 
Springen, Ponieważ przygotowania weśt 
i godziną ślubu trzymane były w tajema 
niewielu tylko ciekawych czekało koło I 
łego Domu na odjazd prezydenia, natom 
koło rezydencyi pani Galt zgromadzone 
tłumy ludzi i liczny zastęp policyantów mu 
przez cale popołudnie utrzymywać wśród r 
spokój i porządek. Gdy Wilson nadi 
wszystko już było przygotowane i wkrótce 
częła się ceremonia zaślubin, odbyta bez 
pychu, nawet bez muzyki. Dokonał jej dr. 
bert Scott Smith; pastor episkopalnego koś 
ła ów. Malgorzaty, Ślub sam adbył si 
baldachimem, obstawionym różami Am 
Beauty, gdzie panią Gall podprowadzi 
matka, prezydenta zaś pastor James T. 
Przyrzeczenie małżeńskie złożył najpierw q 
zydenti, a następnie narzeczona w następ 
cych słowach: „Ja, Edyta, biorę ciebie, 
rowa, na swego ślubnega małżonka, abym 
dzisiaj dzieliła z tobą złe i dobre, bogacty 
ubóstwo, chorobę i zdrowie, abym cię ka 
ła, szanowała i była ci posłuszna, aż śmi 
nas rozdzieli, stosownie do Boskich. rozkaz 
i na to składam ci swoją przysięgę”. Po- 
bie udano się na skromną uczię, na kt 
pani Wilson przekrolła tradycyjnie tort 
selny, który rozdzielila między gości. W. 
sie uczty przygrywała muzyka. Dom í 
przyozdobiony był palmami, storczykami, 
żami, innymi kwiatami i zielenią, (WAT, 
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Tualeta ślubna pani Wilson. 
Prasa londyńska rozpisuje się szczeg 
wo a tualecie ślubnej pani Galt-Wilson, - 
dowód, czem zajmuje się prasa angielska 
czas wojny, warto przytoczyć w dosło 
tlumaczeniu kilka ustępów z angielskich 
sów: Suknia pani Wilson. byłą jedn 
tualetą ślubną i tualetą do podrá: 
w stylu princesse była z czarneg 
go aksamitu, pelna, w piękny. 
i bez żadnych ozdób. Stanik zrobie: 
gęstej, czarnej siatki, pokrytej jed 
ręcznemi wyszywaniami w rozmaity 
niach koloru niebieskiego, od najciemniejs 
go aż do najjaśniejszych barw pastelowych 
nitki jedwabne. Pod biustem przyświ 
pod delikatnej czarnej siatki srebrem ha 
wane lilie; w talii zaś opasana była pani 
zydeniowa szerokim, czarnym pasem aksan 
nym. Rękawy obcisłe, w drobne, ale dość 
ste zakładki, w górze tylko luźniejsze, w Pl 
gubie ręki rozszerzały się kloszowało i pro 
ją zasłaniały, Wykończenie stanika koło £ 
miało forme stojącego kołnierzyka z 06 
starych koronek, który podwyższał się 
cznie bardzo ku tyłowi szył, gdzie roze 
się na zewnątrz rozpięty na drutach. Z 
nierzem łączyły się także koronki, zda 
przód stanika w kształcie litery W. Kap 
czarny był z miękkiego, błyszczącego fut 
browego, średnich rozmiarów: wkładało 
nieco na ukos, by lewa strona byla w, 
załamywała się ku górze, a zdobił ją orna 
z piór, przy staniku miała pani Wilson 
szkę z brylantem, oprawnym w platynę 
ślubny prezydenta. (WAT.). | 


(rág gramofonów. 


W „Now. Wremieni“ znajdujemy ob 
opis niezwykle oryginalnego widowisk 
kie rozegrało się nedawno w Wyriey, K 
abstynenckiej Iwana Czurikowa. Oto 
tam publicznie na stosie około 20 gramot 
z płytami, jakie znalazły się w domach 
abstynentów. „Brai“ Czurikow napięt 
publicznie swoich zwolenników za naby! 
i przechowywanie gramofonów, „tej n07 
nej obrzydliwości £ bezbożności”, Czurikoi 
chcieli początkowo, by brał Iwan zarzą 
sprzedaż gramofonów, lecz Iwan sprz 
się temu, oświadczając, że sprzedaż b 
jeszcze większem zgorszeniem, Śpalenie í 
mofonów odbyło się w obecności całej K 
nii abstynenckiej. (WATA żę 


Dla marynarzy King Stephana. 


Z Londynu donoszą, że jeden z czyte 
ków „Dally Mail” przesłał pismu czek nA 
funtów szterlingów dla marynarzy „KIN 
hëna“, za to, że tak dzielnie przezwycięży 
je uczucie ludzkie wobes załogi tenąceg 
rowca niemieckiego L 19, Jedna ž 
czek przesiała 5 funtów dla marynarza; 
uwolnił świat od 22 morderców. (WA 
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A 0 ale stwa: | 
war zawskiego.- | 


my streszczenie ustawy: o samorządzie: powia- 
'towym w generat-gubernatorstwie warszaw- 
skiem. . Obecnie podajemy dosłowny tekst or- 
dynacyi ogłoszony w N-rze 20 „Dziennika roz- 
: porządzeń dla generał ~ gubernatorstwa WAT- 
szawskiego“,. 

;.-Arb 1. Każdy powiat tworzy - stosownie 


-rządzenia związek komunalny dla samodziel- 
nego zarządzania swojemi Pa na pa 
; wach korporacyjnych. 

"oa Tworzenie. nowych powiatów oraz łącze- 
nie kilku powiatów przysługuje generał-guber- 
natorowi. Poza tem szef administracyi cywil- 
nej przy generał «'gubernatorstwie warszaw- 
Rao może zmienić istniejące granice powia- 
' tów, 


- czenia kilku powiatów dla pewnych celów ad- 
*« ministracyjnych w jeden związek. Ustawę 


; szaty przez szefa administracyi. 

sę Ha skutkósm zaznaczonej w ustępie 2 
y granic powiatów okaże się potrzebny 
rozdział majątkowy, to takowy następuje na 
mocy zarządzenia szefa administracyi. 


`- nia poniżej wymienione zadania, z tem jednak 
A nadmienieniem, że są one uprawnione do żą- 
* dania współpracy gmin przy spełnianiu swo- 
ich obowiązków. 
| A. Opieka nad biednymi. 


= 1) Wspieranie rodzin powołanych do słu- 
żby wojskowej mieszkańców generał-guberna- 
torstwa. 
> 2). Wspieranie ubogich gmin przez poma- 
ganie im w wypełnianiu zadania polegającego 
na opiece nad biednymi. 
i 3) Urządzanie lub przejęcie w zawiady- 
„wanie i utrzymanie zakładów mających na ce- 
lu opiekę nad potrzebującymi pomocy mie- 
szkańcami powiatu. | 
B. Komnnikacya. 
1) Budowa dróg. 


1) Przejęcie sztucznych dróg, zbudowa-. 
oych przez zarząd państwowy, które nie stano- 
wią głównych traktów. Szeł administracyi po- 
stanawia, jakie drogi, które dotychczas stały 
pod zarządem państwowym, mają być przeka- 
zane powiatom., 

(68) Budowa i utrzymanie potrzebnych w in- 

e powiatu” sztucznych dróg, które nie są 

remi traktami 

i administracyi służy prawo wyda: 

| przepisów zasadniczych, dotyczących 

dowy i i utrzymania tych dróg, jako też doty- 
ch utrzyn ania dróg wymienionych w nu- 


; cych: u 
i ‘merze 1. 
jo 8) przyczynianie się do opłat na budowę 
dróg państwowych dla komunikacyi głównej. 
-` Do opłat tych mogą być zaliczane świad- 
czenia w naturze lub w gotowiźnie mieszkań- 
ców powiatu. 
2) Budowa kolei żelaznych 1 dróg wod- 
nych. 
1) Budowanie kolei żełaznych i dróg wo- 
dnych. 
2) Udział w opłatach na budowę państwo- 
: wych kolei żelaznych i dróg wodnych. 
l Do oplat tych mogą być zaliczane świad- 
czenia w naturze lub w gotowiźnie mieszkań- 
gw „powiatu. 
- ©. Sprawa zdrowotności publicznej. 

z 95 Urządzanie i utrzymywanie szpitali po- 
wiatówych i stacyi sanitarnych, jako też udział 
w. opłatach dla gmin lub innych przedsiębior- 
| eów na budowę i utrzymanie szpitali i stacyi 

„sanitarnych. 
2) Wspomaganie gmin słabych finansowo 
w walce z zarazami, jako też w pomocy przy 
wypełnianiu obowiązku opiekowania się kale- 
kami rosyjskimi (§ 336 wojskowego statutu sa- 
nitarnego). 

4. 48) Przejęcie kosztów szczepienia i dezyn- 
i ` (łacznie ze środkami dezynfekeyjnemi). 
aa 4) Wspomaganie gmin w zakładaniu urzą- 

zeń zdrowotnych, np. w zakładaniu studzien, 
budo W e wodociągów, odprowadzaniu fekalii 


Ji urządzenia takie tylko dla większe- 
/) -go obszaru mogą być odpowiednio zastosowa- 
J ne, to powiatom przysługuje prawo przejęcia 
A ich na rzecz powiatu. 
D. Zadania gospodarcze i inne. 

Opró z zadań wymienionych pod lit. A do 
C mogą przejąć na siebie powiaty za zezwo- 
leniem szefa administracyi przy generat-gu- 
bernatorstwie także wykonanie innych zadań, 
zwłaszcza natury gospodarczej, dla podniesie- 
nia rolnictwa, handlu i przemysłu. 

Art. I Dochody powiatów. ` 

A. Dotacye. 

Dla wypełnienia zadań, oznaczonych w 

art II, przeznacza się na rzecz powiatów: 


8) pobierany dodatek od podatku gruntowego 

į patentowego, jako dodatek drogowy; 4) 50 

| procent od przewidzianego w $ 8 ust, 1 rozpo- 
/ rządzenia z dnia 1 lipea 1915 roku, dotyczące- 
- go zabezpieczenia. zbiorów ciro rozpo- 


3 


W N-126 38.m „Godziny Polski“ podaliś- 


| do ściślejszych przepisów niniejszego rozpo- 


Szefowi administracyi służy prawo polg 


związku reguluje w tym przypadku Piati Wy”. 


Art II. Powiaty będą miały do spełnie-- 


1) podatki od psów; 2) podatki transportowe; 


| tych powiatów, które są słabe finadadwó dla 
wypełnienia swych zadań. /. 


wego, jako też z drugiej półowy dodatku do 


rządzoń ansko niemieckiego zarząd Gr 
la Polski po lewej stronie Wisły” nr.'12' 
i „Dziennik: rozporządzeń, dla generał-guber- 
natorstwa warszawskiego” nr. 1) dodatku 100 
procent od państwowego podatku monopolo- 
wego od zboża na chłeb, oile na mocy $ 5 roz- 
porządzenia z dnia i` lipca 1915 roku dodatku 
monopolowego od zboża na chleb, o ile w od- 
powiednieh powiatach został pobrany. - 

-CE dalszych 25 procent podatku monopolo- 


podatku gruntowego (liczba 4) będzie utwo-. 


rzony fundusz, przeznaczony dla wspomagania 


B. Podatki. 


I. Podatki bezpośrednie, należności 1 skladki. 

Powiaty otrzymują prawo wprowadzania 
dodatków do podatków państwowych lub 
gminnych, jako też bezpośrednich podatków 
powiatowych na mocy specyalnych zarządzeń 
podatkowych, 

Stosownie do rozporządzeń statutowy ch 
przysługuje powiatom prawo podnoszenia o- 
płat za używalność utrzymywanych przez nich 
w interesie ogółu urządzeń (zakładów, instytu- 
cyi) jako też za czynności zarządu. 

Dla pokrycia kosztów na założenie i 
utrzymanie urządzeń, które są potrzebne dla 
interesu publicznego lub dobrowolnie. przez 
powiaty przejęte zostały, mogą powiaty ścią- 
gać składki z tych właścicieli ziemskich i prze- 
mysłowców, którzy z powyższych urządzeń ma- 
ią specyalne korzyści. © 

Pod temi samemi warunkami mogą także 
powiaty podnosić składki dla pokrycia opłat 
dodatkowych na zakłady państwowe. 

II. Monopole powiatowe i pośrednie podatki. 

Powiaty otrzymuja prawo utworzenia so- 
bie źródła dla dochodów przez zmonopolizo- 
wanie sprzedaży artykułów pierwszej potrze- 
by. Przysługuje im prawo wprowadzenia po- 
średnich podatków przez specyalne rozporzą- 
dzenie podatkowe. 

f C. Pożyczki. 

Zaciaganie pożyczek, prócz w razach wy- 
jatkowych, dozwolone jest tylko w celach za- | 
robkowych lub dla pokrycia koniecznej potrze- 
by pieniędzy w razach wydarzeń wojennych 
lub żywiołowych. 
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D. Dochody prywatne gospodarcze, 
Powiaty mają prawo otworzenia sobie 
źródeł dochodów prywatno - gospodarczych. 
Art. IV. Korporacyę powiałową zastępuje 
naczelnik powiatu i sejmik powiatowy. 
Sejmik powiatowy składa się z 12 do 24 
członków, którzy skutkiem posiadania nieru- 
chomości lub miejsca zamieszkania do powiału 


należą. 


„Deputatów wybierają mieszkańcy powia- 
tu. Ustawę wyborczą wydaje general-guber- 
nator, Okres wyborczy wynosi 6 lat. 

Szef administracyi przy geńerał-guberna- 
torstwie mianuje deputatów do pierwszego sej- 
miku, oraz w razie potrzebnego uzupełnienia 
lub odnowienia składu członków sejmiku. 

Arm. V. Naczelnik powiatu załatwia bie- 
żące sprawy sejmiku powiatowego. Przygo- 
towuje uchwały sejmiku powiatowego i sla- 
ra się o ich wykonanie. Zastępuje powiat na 
zewnątrz, traktuje w jego imieniu z władzami 
i osobami prywatnemi, prowadzi korespon- 
dencyę i podpisuje w imieniu korporacyi po- 
wiatowej wszystkie papiery, jako też doku- 
menty obowiązujące powiat. | 

Art. VI Sejmik bywa zwoływany na za- 
proszenie naczelnika powiatu, gdy stan spraw 
tego będzie wymagał. 

Na zebraniu przewodniczy naczelnik po- 
wiatu z pełnem prawem głosowania. Przy ró- 


Zebranie obiera dwóch członków na se- 
kretarzy. 

Szef administracyi wydaje regulamin dla 
zebrań powiatowy ch. 

Sejmik może za zgoda naczelnika powia- 
tu postanowić wybranie komisyi powiatowych 
dla specyalnych zadań zarządu powiatowego. 


| Naczelnik powiatu wydaje regulamin dla ko 
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misyi, 

Art. VIL Sejmik powiatowy postanawia 
większością głosów na mocy przedstawionych 
mu przez naczelnika powiatu wniosków: 

1) Wykonanie przekazanych tem rozpo- 
rządzeniem powiatowi zadań, o ile takowe roz- 
porzadzeniem szefa administracyi nie są zała- 
twione. 

2) Zebranie potrzebnych dla zarządu po- 
wiatowego środków, zwłaszcza zaciąganie po- 
życzek powiatowych. ' 

-8) Zatwierdzenie budżetu i obrachunku 
rocznego. 

4) Ustanowienie urzędów powiatowych, 
jako też oznaczenie liczby urzędników powia- 
towych i uposażenia. 

Wybór i nominacya urzędników powiato- 
wych zależy od naczelnika powiatu, bez współ- 
udziałn sejmiku powiatowego. 

-_ Jeżeli sejmik powiatowy nie zatwierdzi 
jakiegokolwiek projektu naczelnika powan, 
natenczas szef administracyi przy general-gu- 
bernałorstwie warszawskiem może go Za- 
twierdzić na wniosek natzelnika powiatu. - 
Władza nadzorcza jest upoważniona do 
nakazabia pokrycia zapotrzebowania finanso- 
wego przez załosowanie rozporządzeń art. 111, 
o ile asi posauowienia organów po- 


wności głosów, jego głos jest rozstrzygającym. | 
| 
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wiatówych nie dojdą do skuikia lub nie uzy ska- BE 


ją zezwolenia szefa administracyt. 
"Am. VIIL Naczelnik powiatu ustawia co- 
rocznie. preliminarz gospodarczy wszystkich 


dających się naprzód oznaczyć dochodów i roz- | 


chodów; preliminar: ten zatwierdza sejmik 
powiatowy. 

Rok liczy się od i kwietnia do 31 marca 
każdego roku. 

Szef administracyi ma prawo zwolnić po- 
jedyńcze powiaty, w których dochody i roz- 
chody nie dadza się jeszcze przewidzieć, od 
obowiązku ustawienia mo gospodar- 
czego na rok 1918. 

Art, IX. Tylko Warszawa Í Łódź stanowią 
specyalne powiaty miejskie. Sprawy, nale- 
żące do naczelników powiatu i sejmików po- 
wiatowych będą załatwione przez władze 
miejskie, zgodnie z organizacyą miejską, . 

Z rozporządzenia szefa administracyi na 


powiat miejski warszawski i łódzki może być. 


nałożona jednorazowa lub stała opłata dodat- 
kowa, celem pokrycia pewnych wydatków ad- 
iministracyjnych przy legającego powiatu gient 
skiego warszawskiego i łódzkiego. 

Art, X. Szel administracyi przy generał- 
gubernatorstwie warszawskiem ma nadzór nad 
. zarządem powiatów. 

Jego zatwierdzeniu podlega: 

1) przejęcie zadań, oznaczonych w art. H 
ABB.IIiMCIi4iD. 

2) zebranie środków materyalnych na po- 
krycie potrzeb powiatu, w szczególności zacią- 
ganie pożyczek powiatowych (art HI Bi ©), 

3) preliminarz gospodarczy powistowy, 

4) ustanowienie urzędów powiatowych, 
jako też oznaczenie ilości urzędników powia- 
towych i wysokości ich uposażenia. 

Art. XI. Naczelnik powiatu i szef admini- 
stracyi przy general-gubernatorstwie wykony- 
wują władzę dyscyplinarną nad urzędnikami 
powiatowymi, jako też nad członkami, piastu- 
jacymi urzędy honorowe w komisyach powia- 
towych. 

Karami dyscyplinarnemi są: 

Nagana piśmienna, kara pieniężna do 1000 
marek, złożenie lub wykluczenie z urzędu. 

Władza dyscyplinarna nad urzędnikami 
powiatowymi przysługuje naczelnikowi powia- 
tu z tem ograniczeniem, że tylko szef admini- 
stracyi przy generał-gubernatorstwie ma pra- 
wo złożyć lub wykluczyć z urzędu. Władza 
dyscyplinarna nad członkami, piastującymi 


urzędy honorowe w komisyach powiatowych 


przysługuje wyłącznie szefowi administracyi 
przy generał-guLernatorstwie. 

Dozwolone jest wniesienie zażalenia do 
szefa administracyi przeciwko karom dyscy- 
plinarnym, nałożnym przez naczelnika po- 
wiatu. 

Wyłączność władzy dyscyplinarnej szefa 
administracyi nie wyklucza prawa naczelnika 
powiału, udzielania napomnień służbowych 
członkom, piastującym urzędy honorowe w ko- 
misyach powiatowych. 


Art XII. Nad członkami sejmiku powia- 


towego nie ma wprawdzie władzy dyscyplinar== 


nej, N oż sejmik powiatowy ma prawo 
większością % głosów za zgodą naczelnika po- 
wintu wykluczyć członka z powodu niegodnego 
zachowania się. 

Na mocy rozporządzenia szefa administra- 
cyi przy generał-gubernatorstwie może być 
sejmik powiatowy każdej chwili rozwiązany. 
Jeżeli szef administracyi zrobi z tego prawa 
użytek, to mianuje stosownie do postanowienia 
przejściowego art. IV ust. 4 połowę delega- 
tów. 

Art. XIIL Grzywna do 100,000 marek lub 
więzieniem do 6 miesięcy będzie karany: 

1) kto wzbrania się przyjęcia urzędu 
członka sejmiku powiatowego lub komisyi po- 
wiatowej, powierzonego mu przez zamiano- 


| wanie lub przez wybór, albo kto wzbrania się 


spełniania obowiązków, wynikających z tego 
zamianowania względnie wyboru; w razie 
stalego oporu kara ta może być powtarzana 
tak często, dopóki żądanie władzy nadzorczej | 
nie będzie spełnione; 

2) kto podżega lub podburza ianych za po- 
mocą agitacyi ustnej, piśmiennej lub druko- 
wanej do oporu przeciwko wykonaniu ordy- 
nacyi powiatowej. 

Kary powyższe wyznacza szef administra- 
eyi Środki prawne nie są dopuszczane. 


Art. XIV. Powyższe rozporzadzenie wcho- ! 


dzi w życie z dniem 1 marta r. b. 


Bank mony 4 w Busku, 


Bank Tudowy w Busku założony został w 
roku 1906. W roku ubiegłym obrót wynosił 
| 7,064,781 marek. Bilans wykazuje po obu atro- 
| nach 2,585,680. Zysku do podzialu pozostała 
|, 18,217 marek. Udziały wynoszą 253,825 mæ 
| rek, depozyty 2,158,899 marek, fundusze rexrer: 

wowe 123,736 marek. Na rok 1916 przesyła 
członków 898. Dyrektorem banku jest p. Jas 
Ofierzyński, prezesem rady nadzorczej p. dr 
Bielawski. 


Rosyjskie papiery wartościewe. 


_ Specyalna narada Petersburskiej giełdy 
pieniężnej, podług informacyj zamieszczonych 
w „Ruskich Wiedomosiiach" z dnia 10 (25) 
stycznia r. b. ustaliła kurs papierów warto- 
ściowych i akeyi w dniu 51/31 1915 roku jak 
następuje: | 
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„ Kołomieńskich fabryk 
„ Tow. N. N. Konszyn 
„ Tow. Nikopol-Mariupol 
„ Puliłowskiej fabryki 
* 
„ Tow. Sormowo 
„ Tow. Kaukaz i Merkury 
Akcye Tow. Kaukaz i Merkury 
Mosk. Tow. Ubezp. od ognia , 
Wsch. Tow. Transp. i Składów 
Rosyjsk. Tow. Reasekuracyjnego , 
"ow. Asekurać. „Pomac” 
Tow. Asekurac. „iRosya” 
I-go Rosyjsk. Tow. Asekurae, 
I-go - 
Rusk., Tow. Asakuracyjiego 
Tow. „Salamandra“ 
Azowsko-<Dorisk. Banku Handi. 
Wołż-.Kamskiego Banku Handi. 
Russk-Azyatyckiego 
Banku Handlowo-Przemysłowego x 
S.Pet. Migdzyn. Banku Handl. 
S.Pełersb. Banku Prywalnego | 
Banku Handlowego w Warszawie 
Wileńskiego Banku Ziemskiego 
Kilowskiego . w 
Tow. Mantaszew 
Tow. Nabel 
Tow. „Wołyń” 
Zjednoczonych fabryk cementu 
Palułowskiej fabryki 
Ros-Falt. Fabryk Bud. Wagonów „n 
Udziały Tow. Kobel : 
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Giełda warszawska. 
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Papiery wartościowe: [Zadano] zk, Załatwiane 


Postanowi ienia, doty czące współdziałania GG ECCN aa a GGSURAKGG 


sejmiku powiatowego w zarządzie powiatem | 
będziń- | 


odnoszą się tymczasem do powiatów: 


skiego, częstochowskiego, wieluńskiego, kalle | 


kiego, tureckiego, konińskiego, słupeckiego, 


kolskie go, włocławskiego, nieszawskiego, Kut- | 


nowskiego, gostyńskiego, łęczyckiego, sieradz- 
kiego, łódzkiego, łaskiego, brzezińskiego, lip- 
nowskiego, rypińskiego, jako też warszawskie- 
go powiatu ziemskiego. W pozostałych powia- 
tach zarządu postanawia tymczasowo naczel- 
nik powiatu samodzielnie z zastrzeżeniem, iż 
zaciąganie pożyczek jest wyłączone. Szefowi 
administracyi służy prawo rozciągnięcia roz- 
porządzenia, dotyczącego sejmiku. powiatowe- 
go na inne powiaty. 
Warszawa, d. 22 stycznia 1916 r. 
General-gubernator 


podp. y. Beseler. 
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ARCYOZIELO KINENATOBRAFACZNE Ozist 


a KOMETA, FLOZOF | ÙNCIE 


A (Kobieta, piękność twa znikoma} 
tamat w 5 aktach, w wykonaniu artystów teat 
| STANISŁAWSKIEGO w Moskwie. W Sea głów. 


i nych Rynna ei A hazsysyi Bit l Mosżushim. 


| zoinu do Hamadanu, jak również w linii pro- 
slej z Teheranu do Hamadanu. Droga jest 
bardzo dobra. Przez ważniejsze rzeki rzucono 
| mosty żelazne. W kraju takim jak Persya, 
gdzie niema ani kolei żelaznych ani X208, mii 
| siahooy każdy kawaleczek towaru przewozić 
| na osiach lub wielbłądach. W wojnie obecnej 
| droga ta ma dla Rosyan wielkie znaczenie 
| 
| 
| 
| 


Prawdziwie. |. e. 
pe.skie miasto budowane z cegieł suszonych | 
na słońcu, © mnóstwie uliczek tak wawldch, o po 
mogą pomieścić zaledwie jednego jeźdźca; a 
kurzu tam pó kostki. Po obu stronach ulicy | 
nagie ściany, gdzieniegdzie tylko drzwi wio+ | 
dące do wnetrza domu lub ogrodu. Nie widać 
tu nigdzie ścieków, zalo cały szereg rowów |. 
nawadniających. Jeżeli jaki Pers zechce prze- 
prowadzić taki rów, czyni to bez żadnych skru- 
pułów, nie troszcząc się wcale, szy przatnie ja- 
ką ulicę lub ścieżkę. Jeszcze kilku zakrętów, | 
i jestem u celu mej podróży, a vua miejscu | 
znajduję oczekujących mnie przyjaciół. Licząc 
samą jazdę, przebyliśmy przestrzeń Rószł — | 
Hamadan niewiele więcej niź w 23 godziny, 
60 stanowi rekord. - | R. 

Miasto Hamadan liczy 50,000 mieszkań: | Ri s 
ców, przeważnie Persów: bardzo nieliczna | ać ZO. ae 
mniejszość stanowią Armeńczycy, żydzi 1 t. dą | Grójeckiej kolejki podjazdów. 
oraź kolonia europejska. Miasto jest ważnym | | | | ważny od 5 lutego 1916 , 
punkiem handlowym. Południowe - tówarzy- FO awe? ) 


śmy przedmieścia Hamadanu. 


Niedawno temu pewien Auglik udał się w 
podróż po Persył i osiągnał rekord szybkości 
jazdy samochodem, przebywszy przestrzeń | 
Reśzł -— Hamadan w ciagu 23 godzin. Podczas 
swej podróży póczynił wielo  interesujacych 
spóslrżeżeń, á wrażenia swe opisal w ciekawej 
koreskónńdóncćyi do „Timesa“, , 

„Gdy powziąlem decvzyc--pisze ów An- 
KIK — zwiedzenia Persyi, w pierwszej linii 
póciągał mnie Hamadan, który, nie wiem dla- 
ega, wyóbrałałewn sobie jako bardziej jesz- 
dze perski, niż Teheran. Znajdowałem się 
wówczas w Baku, stamtąd też małym parow- 
cem adpłynałem do portu perskiego na morgu 
Kaspijskiem Enzeli. Dostrzegłem tam pierw- 
sze ślady wpływów rosyjskich na Porsye pół- 


strategiczne. 

Droga wznosi się stopniowo i dochodzi do 
podnóża łańcucha górskiegn odległego o 20 
mil. Zbocza owego Iwicucha są gęsto zadrze» 
wione jodłami, dębami i  jesionami. Drogę 
przecinają niezliczone potoki górskia. 


„Ubiory ludności miejscowej zbudziły we 


mnie pewne zaciekawienie. Czapki mają 
Wszyscy z grubego czarnego fileu, bez rond, 
stojące, wysokie na kilka centymetrów, nad 


nocną. Rosyunie przekształcili ujście rzeki na 
wcale nieżly port; po brzegach jej wzniesiona 
nasypy, chroniące koryto rzeki przed działa- 
niem lotnych piasków, a dla statków, zawija- 


tem zaś wyrasta coś w kształcie cebuli. Ź pod 
czapki wyziera zwichrzóna czupryna. Naród, 
który nosi takie czapki zarówno  podczss pie- 
kielnych upałów tamtejszego lata, jak również 


Sage | iono dno zatoki W nor. | POdezas zimy obfitulącej w zawieje śnieżne, | “Iwo wyrobu dywanów ma pod sobą 50,000 | adha o 
jących do postu, pogłębiono dno zatoki. W por- | budna nazwać normalnym. €rótki skórzany | recznych młynków rozsianych po wioskach są- ~O S Warszawy do Grójca. 
| aaa RA a cisle w kostkach, oraz sandały dopelniają tego | Kryk w samym Hamadanie. Bylem nieco zdu- sa a 
W Besat dowiedzialem sę e dopiero z. | rygla A vaan fa Wat Św 
gery 7 5, aisé gamorch : a i a X i Sarad se: v REA | kę a 0 , ai 
: W Kazoinie zatrzymaliśmy się na nocleg. sa sd iż haka Zw m spar. Z Warszawy do Góry Kalwaryi: 
Miasto zwraca na siebie uwagę murami złożo- | * Bek i A T RT d ielono gat jej 750 rano 000 
nymi z najróžżnorodniójszyťh cegieł i drzwiami RAGE y u a a. KARO A 1,05 po pół. | 
obramowanemi cegłą głazurowaną. W Kazoi- eane P T E N zel | 6.60 wieczorem. . 
Miasto nasi wyrsźne cechy administracyi | Me znajduje się rosyjski klub oficerski z po- 2 EPO E 7 przychodzą: 
; z ść | kejem kąpielowym, teatrem i ogrodem. tabryce podczas godzin pracy przestrzega ża 


rosyjskiej. Ulice, choć wazkie, utrzymane dość 
czysto. Miejscami napotyka się nawet oświe- 
tlenie elektryczne i telefon. Na bazarze wi- 


z Grójca do Warszawy, 


sad moralności, i w ten sposób obie strony są | 
l | 112i rano 


Po przenocowaniu w Kazoinie puściliśmy i 
P p y ze siebie zadowolone. 


się w dalszą drogę i przebywszy w prostej li- 


su s =) BB det e a > NORY REECE GRA o 9.14 więcz. > iA 
dać przeważnie towary niemieckie w lichym | Bil niemal czterdzieści kilometrów po równej | 22 > s Bi ORO AB 
galunkn. Znalazłem też doskonały perski tye dradze, która w Persyi uchodzi za najlepszą, Skazanię niepatryctycznego kapłana. s: doda e Warzówy: | 
tań do papierosów. Domy przeważnie z per- ujrzeliśmy przed sobą góry i przesmyk sula- 636 Ki w 7,27 rano. 


na Bułaka. Po drodze spotykaliśmy szereg 
karawan. 

Trzeciego dnia ujrzeliśmy wreszcia bie- 
lejące zdala góry Hamadanu, wznoszące się 
na 1000 metrów. Przed naszemi oczyma cią- 
gnęły się rożiegłe pola ziemi uprawnej i sta- 
rannie nawadniane sady owocowe, Na tle 
łańcucha górskiego zaczęliśmy po chwili roz- 


skiego budulca — poprostu z gliny, == Jeez wie 
dać również kilka budynków niedawno wznie- 
sianych z wypalanej perskiej cegły. 
Nastepnego dnia zjawił się punktualnie 
samochód prowadzony przez irancuskiego Szo- 
lera z dòdanym mu do pomocy Persem. Prze- 
dawszystkiem udaliśmy się do urzedu cólne- 
zo, ażeby wykupić pozwolenie na przejazd, 
gdyż inaczej nie przepuszczonoby nas. Dawny | różniać w perspektywie miasto koloru Khaki, 
szach udzielił kilku finansistom rosyjskim po- | óraz rozsiane pò niem minarety. Samochód 
zwalenia na przeprowadzenie drogi z Reszł dó | nasz przeskakiwał przez rzeczki i kanały na- 
Rarwniu, i da Teheranu, oraz odnogi z Kæ- 


Z Góry Kalwaryi do Warszawy. 
12.01 w pol. l 
5.17 po poł 
< 40.46 wiecz. 


W pismach włoskich czytamy, że przed 
trybunałem we Florencyi stanął ksiadz Tarochi, 
proboszcz z Monte Rappoli, oskarżony o sze- 
rzenie niepokojących wieści o wojnie i o opła- 
kanym stanie ekonomicznym Włoch.  Niepa- 
tryotycznego księdza skazano na grzywnę pie 
niężną w wysokości 600 lirów, oraz na wie 
zienie sześcióomiesięcznae. Apelacya księdza do- 
wyższej instancył została odrzucona 1 księdza 
osadzóńo w więzieniu. (WAT) o 
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cie stała na kotwicy kanonierka rosyjska, surdut, perskie spodnia bufiaste w talii a ob- | stednich i posiada prócz tego dwie wiełkie fa~. 


wadniające, aż po niedługim czasie dopadli- 


j laigm w Warszawie ` 
m łaźnia 


i Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości i 
Eas ciała, zaiesany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się 

Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do a 
wszelkich pism, po cenach redakcyjnych. 


chorób epidemicznych. 


Łaźnia świeżo Makua Wa pp Coy zastosowane do 
wma. Il. BUM [i | r. H -dzisiejszych ciężkich 


Wyłączne przedstawiolełstwo gruntownie odnowi 
dzien. „GODZINA POLSKIE 


na kŁomżęą i okolice. 


CZASÓW. | 


[wielkości 2'1X3,. lub 
Oferty w dzien. „G 


litra ligato 

| fatynowany (jeden 
dwóch),  Obznajmiony 

maszynowym i ręcz 


częstochowski, SE | 
~ bogato ilustrowany, dla lulu katolickiego w. Polsce, vamaennms 


Bena 33 kap. szą es rT. T | e) , potrzebny 

Wsi ma rok 1916. wam g| Ap 

Do mabycla w nduinistzoyi „GODZINY PISKI" w Warszawie, tl. Gumtelua, |. 10 "Żehiszać się 
w Łodzi, ul. Pistrkowska 86. R: 


Dla zbiorów prywatnych poszu- 
kuje się dokumentów, dotyczących 


istoryi m. Zodzi 
4... a a A4 A $ 
jego przemysłu i mieszkańców, zwła- 
szcza roczników gazet i czasopism, 
kalendarzów, pamiętników, pism ju- 
hileuszowych, druków Słowarzyszeń, 
id. z czasów najodleglejszych do 
najnowszych. 

Wyczerpujące oferiy pod „Historya m. 
Łodzi, proszę składać w administracyi ni- 
uiejszego pisma. 


dzina Polski“, uli 
Piotrkowska te e MS 
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w Skierniawicach. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia w sakrit 
ńrakarstwa wchodząca. 
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, Tomaszowie 
dostarcza dziennik „GODZINA POLSKI“ prem- 
meratorom swoim o pi. Z rano, 
| tego samego dnia. 
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